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Mobilizacja gospodarcza w Japonii
Zapory s  Jang Tse

zamykają Japończykom drogę do Hankou

Londyn ma finansować
zakupy dla faszystowskich Wioch?

Komunikat sztabu chińskiego do 
nosi, że w południowo-zachodniej 
części praw. Anhwei Chińczycy 
prowadzą skuteczne ataki na po­
zycje japońskie, dążąc do wypar­
cia Japończyków w kierunku An- 
kingu. Samoloty japońskie usilnie 
bombardują zapory na rzece Jang- 
Tse, zbudowane przez Chińczyków 
jw rejonie m. Matang. Jednak Ja­
pończykom dotychczas nie udało 
się otworzyć drogi na Jang-Tse 
dla swych okrętów, usiłujących 
sforsować przejście do Hankau. 
Dowództwo chińskie jest zdania, 
że Hankau nie zagraża w  ogóle nie 
bezpieczeństwo.

Prasa chińska donosi, że aktyw 
ność oddziałów chińskich, działa­
jących na tyłach wojsk japońskich 
stale wzrasta. Znaczne sukcesy o- 
siągnęli Chińczycy na lin ii Szang­
haj - Hangczau. Dowódca garni­
zonu japońskiego w tym mieście 
zwrócił się do sztabu z prośbą o 
nadesłanie posiłków. Na kolei 
Szanghai - Hangczau trwają walki 
koło Tsiasinu i Tsiaszi. Ożywiony 
ruch partyzancki daje się zaobser­
wować w  okolicach Nankinu, 
zwłaszcza w  Tsinpu ; Junhe, gdzie 
doszło do poważniejszych walk.

Na nadzwyczajnym posiedzeniu: 
gabinetu japońskiego uchwalono!

Premier Negrin
wierzy w zwycięstwo

Premier Rządu Republiki hiszpań 
skiej tow. Negrin wygłosił przed 
kilku dniami mowę przez radio w 
Madrycie.

„Rząd hiszpański — oświadczył 
Negrin — ma obowiązek wyraże­
nia Hiszpanom swej WIARY W 
ZWYCIĘSTWO i  do przypomnie­
nia wszystkim obowiązku wytrwa 
nia w  walce aż do zwycięskiego 
końca.

ARMIA HISZPAŃSKA, zapew. 
niam was —  mówił premier — BĘ 
DZIE MOGŁA LICZYĆ NA WSZY 
STKĄ BROŃ I DOSTAWY NIE­
ZBĘDNE DLA UZYSKANIA ZW Y­
CIĘSTWA.

Od pierwszej chwili mówiłem, że 
wojna będzie długa i  ciężka i  że 
zwycięstwo będzie zależało od nas 
samych, ale że ono jest warte

Zgon matki królowej angielskiej 
wywołał komplikacje dyplomatyczne

Hrabina Shaihmore, matka kró­
lowej Anglii Elżbiety, zmarła

Zgon matki królowej angielskiej 
wywołał wymianę poglądów po­
między Londynem a Paryżem. Do. 
tychczas nic jeszcze nie zostało 
ustalone, sądzą jednak, że król

Tragiczny powrót 
z n o c n e j  z a b a w y

Wczoraj w  nocy na jednej z głó­
wnych ulic Bukaresztu, alei Kise- 
leff, wydarzyła się katastrofa sa­
mochodowa. Jadący z nadmierną 
szybkością samochód, w którym 
trzy artystki wracały w  towarzy­

wprowadzić w życie program po­
wszechnej mobilizacji ekonomicz­
nej kraju. Wydane zarządzenia 
zmierzają do oszczędzania wszel­
kich zasobów państwa oraz ogra­
niczenia spożycia surowców i me­
tali.

Piorunujące zwycięstwo Louisa nad Schmellingiem

M ilio n s z a » w a lk i
Triumf „nieczystej** rasy murzyńskiej nad „czysta** rasa niemiecka

Mecz bokserski o mistrzostwo 
świata wszystkich kategorii spra­
w ił zawód dziesiątkom tysięcy w i 
dzów, zgromadzonych na stadio­
nie, gdyż
ZAKOŃCZYŁ SIĘ JUŻ W  PIERW 

SZEJ RUNDZIE.
Czarny bokser Joc Louis z chwi 

lą rozpoczęcia walki natarł błyska 
wicznie niesłychanie potężnymi 
ciosami na swego przeciwnika, hi- 
Herowskiego pretendenta do tytu-

wszelkiej ofiary.
Kilka miesięcy temu odczuwali­

śmy wielki brak sprzętu wojenne, 
go, a to dzięki polityce „nieinter. 
wencji'*.

Gdy Teruel padł, oświadczyłem 
robotnikom i  całej ludności, że je­
żeli wszyscy będą pracowali z en. 
tuzjazmem, to będą mogli liczyć 
na materiał wojenny, potrzebny Hi 
szpanii.

Tego dokonaliśmy. Mamy fabry 
ki, produkujące artylerię, tanki i 
samoloty.

Naprzekór przeszkodom ze stro­
ny wroga i pomimo obojętności 
narodów demokraytcznych, armia 
nasza otrzyma narzędzia wojenne.

Obecnie nawet dostawy materia 
łu wojennego i  broni szybko wzra 
Mają” .

Jerzy, mimo żałoby, przybędzie w 
każdym razie do Paryża. Nie wia­
domo, czy królowa będzie mu to­
warzyszyć, jest jednak rzeczą o- 
czywistą, że jeżeli przyjedzie, to 
wszelkie manifestacje o charakte­
rze radosnym zostaną odwołane.

stwie dwuch młodych ludzi z noc­
nej zabawy, wpadł na drzewo i 
rozbił się doszczętnie. Jedna z ja- 
dących osób została zabita, a po­
zostałe odniosły ciężkie rany.

„Daily Express“  podaje wiado­
mość, że Włochy uzyskać mają w 
Londynie znaczne kredyty na za­
kup pszenicy kanadyjskiej, miano­
wicie Rząd włoski prowadzić ma 
z kolami city wstępne rokowania 
na temat finansowania przez Lon­
dyn zakupów 35 miln. buszli psze­
nicy, potrzebnych Włochom z po-

łu mistrza świata, Maxa Schtne- 
linga. Cała walka, na którą pa. 
trzyło

8C TYSIĘCY LUDZI, 
plącących bajońskie sumy za bile­
ty wstępu, trwała zaledwie

2 MINUTY I 4 SEKUNDY.
W  tyra krótkim czasie

MURZYN TRZYKROTNIE PO­
SŁAŁ NA DESKI NIEMCA.

Za trzecim razem Schmeling juz 
nie był w  stanie walczyć dalej. Sę­
dzia Donoyan powstrzymał dalszą 
walkę, a Manager Schmelinga 
rzucił ręcznik na znak poddania
s.’ę. Od pierwszej sekundy Joe 
Louis rozpoczął walkę w  szalonym 
tempie i  odrazu pierwsze uderze­
nie pięści w  twarz Schmelinga

Sensacyjne oświadczenie ameryk. min. wojny

Ameryka pokoju
a le  n ie  z a  w s z e lk ą  ceną

Amerykanie nie chcą wojny, lecz 
nie zgodzą się bynajmniej na utrzy 
mywanie pokoju „za wszelką ce-

W  czasie uroczystego rozdania 
dyplomów wychowankom szkoły 
wojskowej zastępca sekretarza de­
partamentu wojny, Louis Johnson, 
oświadczył w przemówieniu, że

L ot nocny
za ko ń czo n y  k a ta s tro fą

Samolot wojskowy uległ kata­
strofie w czasie lotu nocnego pod 
Beaumont la Ronce po:l Tom ? we 
Francji. Załog i samolotu, Włada­
jąca się z 7 osób, zginęła. Wśród

Groteskowe pomysły
Traktory przyczyna nędzy rolników?!

Do biur utworzonej przez prez. 
Roosevelta (Farm Se,curity Admi­
nistratura") wpływają nieustannie 
tysiące listów od farmerów, nad­
syłających swe poglądy na sytua­
cję rolników w Stanach Zjedno­
czonych i zawierające najrozmail- 

nieraz dziwaczne, sposoby na- 
vy koniunktury rolnej. M. in. 

p-iuro to otrzymało od jednego

farmera długi memoriał, w któ­
rym wzywa on Rząd, aby wykupił 
i zniszczył wszystkie traktory, a w 
ich miejsce zaopatrzył farmerów 
w konie. Środek ten — zdaniem  
projektodawcy — dałby zatrud­
nienie licznym bezrobotnym, a o- 
prócz tego wzmógłby zarówno ho­
dowlę keni, jak i produkcję pa­

wodu złego stanu urodzajów. U- 
azielenie kredytów mogło by na­
stąpić oczywiście dopiero wów­
czas, gdy porozumienie włosko, 
brytyjskie w całości będzie wpro­
wadzone w życie. W  związku z 
tym „Daily Express" przewiduje 
dalsze ustępstwa włoskie w zakre­
sie politycznym.

zmusiło Niemca
DO OPARCIA SIĘ O SZNURY 

RINGU.
Razy pięści Murzyrta były ta 

błyskawicznie szybkie, że Niemiec 
po otrzymaniu pierwszego ciosu, 
otrzymał drugie uderzenie, które 
powaliło go na deski. Wyliczony 
do sześciu, Schmeling podniósł 
się, jednak

NIE BYŁ |UŻ ZDOLNY DO 
WALKI.

Gdy po raz drugi Schmeling 
padł, Max Machon, asystujący 
Schmeiingewi, rzucił ręcznik 
znak kapitulacji.

Wśród niebywałego entuzjazmu 
i oklasków 80 tys. widzów, wśród 
których znajdowali się m. in. obaj

znajdujących się na pokładzie, by. 
lo 5 oficerów sztabu ministerium 
lotnictwa, podoficer radiotelegra­
fista i podoficer mechanik.

Walka o warsztat pracy

Groźba Mu górników
w całym Zagłębiu Dąbrowskim

W środę, na kopalni „V ictoria" 
w  Gołonogu (Zagłębie Dąbrow­
skie) wybuchł strajk całej załogi.

Robotnicy okupują podziemia i 
powierzchnię kopalni.

sy nowie prezydenta Roosevelta, 
ogłoszono Joe Louisa 
MISTRZEM ŚWIATA WSZYST

KICH WAG.
Wpływy za bilety wstępu na 

ten mecz wyniosły okrągło
M ILIO N  DOLARÓW.

Należy zauważyć, że był to naj­
krótszy mecz w  wadze ciężkiej, 
zakończony nokautem, w dotych­
czasowych mistr;t«twach świata.

W  Niemczech .kawiarnie były 
czynne przez całą noc, aby umo­
żliwić wysłuchanie transmisji me. 
czu. Wiadomość o klęsce Schmel- 
linga wywołały
PRZYGNĘBIAJĄCE WRAŻENIE.

Po zwycięstwie Louisa w  dziel­
nicach murzyńskich miast amery­
kańskich zapanowała

NIEBYWAŁA RADOŚĆ.
Na ulicach tłumy murzynów sza­
lały'. Dzikim okrzykom nie było 
końca.
KOROWODY TAŃCZĄCYCH MU­

RZYNÓW ZATAMOWAŁY 
WSZELKI RUCH NA ULICACH.

W  CIeveland święto zwycięstwa 
zamieniło się w  ogólną bijatykę, 
w której

KILKASET OSÓB ODNIOSŁO 
RANY.

Silne oddziały' policji rozpędziły 
tłumy bombami łzawącymi.

W  Chicago poprzewracano słu­
py, podtrzymujące sieć tramwajo­
wą, wybijano z radości szyby w 
wagonach, oknach domów i  t. d.

Aplikanci sądowi i adwokaccy 
rozpoczęli głodówkę

W Zrzeszeniu Lekarzy i Inżynie­
rów przy ul. Królewskiej 23 w  War 
szawie odbyło się w środę wieczo 
rem, o godz. 21.ej, walne zgro. 
madzenie aplikantów sądowych i 
adwokackich, na którym uchwało, 
no rozpoczęcie głodówki protesta­

Śmierć na dnie studni
We wsi Olszanica pod Krako­

wem wydarzył się tragiczny wypa­
dek. Mięsaka iec tej wsi, Tadeusz 
Korzeniak, wraz z dwoma robot- 

ikami, zszedłszy na dno nowo 
wkopanej studni dla dokonania 

ostatecznych prac nad jej wykoń­
czeniem, uległ wraz ze swymi to­
warzyszami zatruciu gazami zie­

Podłożem strajku jest projekt u. 
nieruchomienia kopalni z powodu 
„wyczerpania się pokładów".

Jakie są kulisy tych zamysłów 
pisaliśmy już szerzej w dniu 22 b. 
m. w artykule tow. Bielnłka.

Robotnikom nie pozostało nic 
innego, jak chwycić się ostatniego 
środka, t. j. strajku okupacyjnego 
w obronie swego warsztatu pracy, 
którego zamknięcie równałoby się 
skazaniu na nędzę i  poniewierkę 
400 rodzin robotniczych i  praco, 
wniczych.

Po otrzymaniu zawiadomienia 
o wybuchu strajku zwrócił się o- 
becny w Warszawie tow. Stańczyk 
do dyrektora Dep. Górniczo-Hutni­
czego, p. Dażwańskiego, przedsta­
wiając mu sytuację. Tow. Stańczyk 
zwrócił uwagę, że robotnikom 
przyrzeczono odszkodowanie w  ra 
zlie zlikwidowania kopalń’ , jednak 
Konwencja Węglowa tej sprawy 
dotychczas nie załatwiła i  robotni­
cy—w obawie, że skończy się mo­
żliwość dalszej pracy w kopalni, 
zostaną zwolnieni bez odszkodo. 
wania — porzucili pracę i  okupo« 
wali kopalnię.

Ten konflikt może się stać przy­
czyną ogólnego konfliktu w  Zagłę­
biu Dąbrowskim i dlatego Min. 
Przemysłu i Handlu musi wywrzeć 
nacisk na Konwencję w  kierunku: 
albo przydziału dalszego węgla z 
nadania kopalni ,,Flora", aby ko­
palnia „V ictoria" mogła nadal pra­
cować, albo wypłacenia odszko­
dowania robotnikom, którzy stracą 
pracę.

W ten sam sposób przedstawił 
tow. Stańczyk sprawę dyrektorowi 
Dep. politycznego w  Min. Spraw 
Wewnętrznych, p. żyborskiemu.

Tak dyr. Dażwański, jak i  dyr. 
Żyborski, przyrzekli zająć się ta 
sprawą, proponując jednak, aby 
robotnicy przerwali strajk do chwi­
li. dopóki sprawa konfliktu nie zo­
stanie ostatecznie z Konwencją 
Węglową załatwiona.

Tow. Stańczyk oświadczył, że w 
sprawie przerwania strajku nie 
może w tej chwili dać żadnej od- 
oowiedzi, bowiem musi się zapo­
znać z sytuacją na miejscu.

cyjnej przeciwko zamknięciu list 
aplikanckich i adwokackich w ca­
łej Polsce.

Obecni na zgromadzeniu, w  licz­
bie około 200 osób, przystąpili od­
razu do głodówki, która trwa aa.

mnymi. Wezwana na pomoc z Kra 
kowa straż pożan-a wydobyła ze 
studni zwłoki 30-lctiniego Tadeu­
sza Korzeniaka i  50-letniego Waw 
rzyńca Rataja. Trzeci z zatrutych, 
Adolf Tadeusz, pozostał jeszcze 
przy życiu. W stanie nieprzytom­
nym przewieziono go do szpitala.
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Obrady nad ustawą językowa
z Czang-Kai-Szekion

SZANGHAJ (ATE). — W zw iązl kreślił rzecznik japoński, gdy 
ku z pogłoskami o  możliwości na. Czang - Kai .  Szek zniknie całko.
wiązania rokowań pokojowych po 
między Japonią a Chinami, urzę­
dowe czynniki japońskie w  Szan­
ghaju stwierdzają, że Japonia nie 
zamierza rokować z marszałkiem 
Czang - Kai .  Szekiem, podtrzy­
mując w  tym względzie zajęte po­
przednio stanowisko. Rzecznik ja­
poński w Szanghaju oświadczył z 
naciskiem, że Japonia będzie tak 
długo prowadziła walkę, dopóki 
Rząd Czang .  Kai .  Szeka nie zo. 
stanie obalony. Rząd japoński był 
by natomiast gotów nawiązać 
pertraktacje z  innymi przedstawi- 
ciefami Chin, lecz nie z Czang- 
Kai .  Szekiem. Trwały pokój bę­
dzie osiągnięty tylko wtedy, pod-

wicie z powierzchni politycznego 
życia chińskiego.

Powódź zahamowała 
działania wojenne
SZANGHAJ (ATE). — Działa­

nia wojenne nie przybrały więk­
szych rozmiarów wobec katastro. 
fy powodzi; jednakże według o- 
trzymanych doniesień oddziały ja­
pońskie w  dolinie Jangtse posu. 
nęły się naprzód. Z kół japońskich 
informują, że oddziały Japońskie, 
które wyszły z Luczau w  prowin. 
cji Anhwei, kierując się szosą ne 

. południe połączyły się w odległo.

P roces
o skarb Rządu baskijskiego

Przed sądem w  la Rochelle to­
czy się od kilku dni interesujący 
proces między bankami i  instytu­
cjami finansowymi w Bilbao i San 
tar-der a Rządem barcelońskim i 
przedstawicielem dawnego Rządu 
baskijskiego. Przedmiotem proce, 
su jest kilkaset skrzyń zawierają, 
cych walory, akcje, kosztowności 
i dokumenty, które Rząd baskij­
ski przed zajęciem Bilbao przez 
wojska powstańcze załadował na 
okręt i przewiózł do la Rochelle.

Banki w  Bilbao wystąpiły obec 
nie o zwrot walorów i dokumen­
tów, które do nich należą, nato­

miast przedstawiciel Rządu barce 
leńskiego zgłosił sprzeciw, oświad 
czając, że sprawa ta w  ogóle nie 
podlega jurysdykcji francuskiej, 
ponieważ oficjalny Rząd republiki 
hiszpańskiej obłożył te skrzynie 
sekwestrem. Akt oficjalny Rządu 
hiszpańskiego, jak twierdzi przed­
stawiciel tego Rządu, nie może 
być krytykowany ani kwestiono. 
wauy przez trybunał francuski. W 
sprawie tej, która może stanowić 
o bankructwie banków w Bilbao i 
Santander, sąd w  la Rochelle ma 
wydać wyrok w  ciągu 10 dni. 
(PAT).

Z a k a z  w y w o z u  r u d
z  A ustra lii

Mimo kilkakrotnych protestów 
japońskich, rząd australijski zdecy 
dowany jest utrzymać w  mocy za­
kaz wywozu rud żelaznych. Jedy­
ne ustępstwo, na które Australia 
zgodzi się, jest zezwolenie wywo­
zu rud żelaznych na zasadzie u- 
mów, zawartych przed 19-ym ma-

Opowieści
KATASTROFA LOTNICZA

W  czasie lotu ćwiczebnego, spadły 
dwa angielskie sam oloty wojskowe, 
należące do bazy lotniczej Singapo- 
le . P rzyczyna obu katastrof, w  któ­
rych zginęło 6 pilotów, nie  zesta la  
jeszcze ustalona.

ŚMIERTELNA JAZDA
W  środę w  południe, Jadący z  wiel 

ką szybkością samochód, rozbił się  
doszczętnie na jednej z  ulic Bukare­
sztu . Kierowca —  znany sportsm en  
M ihailescu, poniósł śm ierć na miej­
scu, a  towarzyszące 3 znane artyst­
k i teatrów  bukaresztesńklch, odnio­
s ły  poważne rany.

GROŹNY POŻAR
W położonej vz pobliżu Lubiany 

m iejscowości Kle, wybuchł w jednej 
z  fabryk gw ałtow ny pożar. Wyrzą­
dzono szkody w ynoszą kilka m ilio­
nów dynarów. Straży pożarnej nie 
udało s ię  zlokalizow ać ognia, który  
straw ił również kilka sąsiednich bu­
dynków.

PŁONĄ W SIE I  LASY
W  ciągu ostanlch paru dni, wyda­

rzyło s ię  w  w ojewództwie białostoc­
kim, kilka większych pożarów. 20 b. 
m . w nocy wc w si Baranki w powie­
c ie  białostockim  spłonęły 23 budynki 
gospodarcze. Straty  w ynoszą około 
40 tysięcy  zł.

We wtorek w  godzinach południo­
w ych, wybuchł pożar wo wsi Nowo- 
sMłki W ielkie w powiecio wolkowy- 
sk lm . Spłonęło 68 budynków m iesz­
kalnych I gospodarczych, 58 sztuk  
Inwentarza żywego, pasza, narzędzia 
rolnicze 1 t .  p . Ogólne stra ty  docho­
dzą do 100 ty sięcy  złotych. W  czasie  
pożaru spłonęła dziew czynka w  wie­
ku 1 rok i 8  m iesięcy. W ieś podpaliły 
pozostawione bez dozoru dzieci, ba­
w iące się ogniem.

ja b. r. Chodzi tu o dostawę około
89 tysięcy ton. Analogiczne ustęp­
stwo uczynione zostało w  stosun­
ku do Stanów Zjednoczonych, któ 
re będą mogły jeszcze wywieźć z 
Australii 60 tysięcy ton rudy żelaz 
nej. (ATE).

drutów _____ >
telegraficznych |

Tego sam ego dnia w nocy,w ybuchł 
pożar w e w si Lęplco w  powiecie o- 
strowskim . Spłonęły 23 budynki, 5 
sztuk inwentarza żywego, narzędzia 
rolnicze i  sprzęty domowe. Straty  
wynoszą około 50 tysięcy. Przyczyną  
pożaru jest nieostrożność jednego z  
m ieszkańców wsi.

Tego dnia w  lesle Zofii Tyszklewi- 
czow cj w  m ajątku W aliły, w  pow. 
białostockim , spłonęło 100 ha lasu, 
20 do 30-Ietnlego. Straty wynoszą 
około 75 tysięcy  złotych. Ogień z a ­
prószyli chłopcy pasący bydło. Ogień 
zlokalizowano przy pomocy ludności 
i robotników sąsiedniego majątku.

POŻAR W  MUZEUM LOUTOU
Duże poruszenie w e w torek w ie­

czorem w yw ołał w  P aryżu alarm  spo 
wodowany przez dym  i płomienie, ja  
kle ukazały s ię  nad dachem Muzeum  
Louvru. Okazało się, żo robotnicy, 
którzy pracowali przy naprawie da­
chów, zaprószyli ogień.

Po usunięciu najcenniejszych obra 
zów i po zasłonięciu innych ogień zo­
sta ł ostatecznie ugaszony 1 żadne z 
arcydzieł Louvru nie zostało uszko­
dzone.

MIĘPZ. FESTIYAL MUZYCZNY
Z okazji odbywającego się w  Lon­

dynie Międzynarodowego Festivalu  
M uzyki Współczesnej, delegacja pol­
ska w ysunęła w niosek, aby kolejny 
17-ty międzynarodowy festiva i m u­
zyki w spółczesnej oraz konferencja 
Międzynarodowego Tow. M uzyki 
W spółczesnej, odbyły s ię  w  W arsza­
wie. W niosek przyjęto.

PRZYWRÓCONO DEBIT  
„SIEGODNIA"

M inisterstw o Spraw W ewnętrznych 
przywróciło debit pocztow y czasopis­
m u „Siegodnia", wydawanem u w  ję­
zyku rosyjskim  w  Rydze.

ści 35 kim. od Anwingu z  oddzia­
łami, które posuwały się w  kierun 
ku północnym. Doniesienia o  rze­
komych desantach wojsk japoń­
skich w  Chinach południowych, w  
pobliżu Swatów, zostały zdemen­
towane w  sposób kategoryczny 
przez przedstawiciela japońskich 
kół wojskowych.

PRAGA (PAT). — Komitet po. 
lityczny ministrów obradował w 
środę po południu nad ustawą ję. 
zykową. Tegoż dnia odbyły się 
też posiedzenia komitetów wyko, 
nawczych czeskiego stronnictwa 
narodowo -  socjalistycznego i  cze 
skiego stronnictwa socjal-demo. 
kratycznego. Na obu naradach 
członkowie komitetu politycznego 
ministrów dr. Franke, narodowy, 
socjalista, i  Derer, socjal-demokra 
ta, złożyli sprawozdania z dotych. 
czasowych prac nad statutem na. 
rodowościowym i  z rozmów

Możliwość w ów  w Anglii
przed  u p ły w e m  Kadencji

wem obecnej kadencji. Mówca pod 
kreślił, iż wypowiada tylko przy-, 
puszczenie, ale — dodał —  wszy, 
scy mamy wrażenie, jż zbliżamy

LONDYN (PAT). — Przema. 
wiając na konferencji narodowego 
stronnictwa liberalnego, sir John 
Simon wspomniał o możliwości
wyborów generalnych przed upły. | się do wyborów.

Teroryści E S  komunikacjo
na linii Palestyns-Egipt

JEROZOLIMA (PAT). — Terroryści wysadzili most kolejowy 
na linii międzynarodowej Palestyna — Egipt. Prace nad naprawą 
mostu potrwają kilka dni, tymczasem zaś komunikacja została 
całkowicie przerwana.

P iłkarz śląski B L łJił  samobójstwo
ponieważ klub jego przegrał mecz o mistrzostwo

W środę nad ranem w  Chropac zowie przy ul. żwirki j Wigury 
znaleziono wisielca, zawieszonego na kratach kiosku. W  zwłokach 
rozpoznano bramkarza klubu sportowego „Naprzód" Llpłny, Alfre. 
da Kolendra.

Jak się okazuje, Kolender popełnij samobójstwo, ponieważ klub 
jego poniósł ostatnio klęskę w Nowej W si z „Wawelem" w roz­
grywkach o  mistrzostwo Ligi śląskiej.

Kolender twierdził, że klub jego przegrał wyłącznie z  jego winy 
i tak się tym przejął, że powiesił s ’ę. Zwłoki tragicznie zmarłego 
wydano rodzinie.

Podpisanie umowy lotniczej
z  L itw ą

Dnia 22 cerwca o godz. 16 w  gm achu litewskiego m inisterium  Komu­
nikacji w  Kownie, przedstawiciele „Lotu", pp. mjr. Z. P iątkow ski oraz 
major L. Seifert podpisali umowę między „Lotem" a  m inisterium  Komu­
nikacji, której m ocą dotychczasow a linia lotnicza W arszawa —  Wilno —  
R yga —  TalUn —  Helsinki, została skierowana przez Wilno —  Kowno— 
Rygę-

Przedstawiciele „Lotu", wśród których znajduje s ię  znany z przelotu 
przez Atlantyk, m ajor Makowski, odlecieli w  środę sam olotem  do War­
szaw y. (P A T ).

Na drodze do porozumienia
w sprawie długów austriackich

Przybyły do Londynu dla roko­
wań w  sprawie pożyczek au­
striackich delegat niemiecki dr. 
Wiehl odbył w środę nieoficjalną 
rozmowę wstępną z głównym do­
radcą finansowym Rządu brytyj. 
skiego Leith Rossę. Rozmowa ta 
miała jakoby przebieg pomyślny 
i Rząd niemiecki gotów ma być 
uhonorować w praktyce zobowią­
zania, wynikające z pożyczek au­
striackich, nie uznając ich w  zasa. 
dzie.

Rząd niemiecki w dalszym cią­
gu domaga się pewnych koncesyj 
w sprawie zmniejszenia oprocen­
towania pożyczek Davis‘a i  Youn- 
ga. Premier Chamberlain odibyl w 
środę wieczorem rozmowę z am-

przed sądem
NOWY JORK (PAT). -  Czwo. 

ro z 18 oskarżonych w aterze szpie 
gowskiej na rzecz Niemiec, a mla 
nowicie Johanna Hoffmann, Guen. 
ter Rumrich, Erich Glaser i Otto 
Voss stanęło w  środę przed sądem 
związkowym. Do winy nie przy­

znali się. Sędzia Eibell zarządzi! 
tymczasowe zwolnienie ich za ka­
ucją po 25 tys. dolarów do dn. 1 
sierpnia 1938 r.

basadorem niemieckim von Dierk 
senem, a spotkanie ich niewątpli­
wie związane było ze sprawą po. 
wyższych pożyczek. Na ogół prze 
widuje się, że na oficjalnym posie 
dzeniu obu delegacji, które odbę­
dzie się w  czwartek w brytyjskim 
ministerium Skarbu, osiągnęte zo­
stanie kompromisowe porozumie­
nie, a konieczność wprowadzenia 
przez W. Brytanię clearingu w  sto 
sunkach płatniczych z Niemcami, 
czym jako ewentualnością groził 
kanclerz Skarbu Simon od 1 lip. 
ca, zostanie usunięta. (PAT).

B om bardow anie
B arcelony

O godz. 4.30 osiem samolotów  
gen. Franco bombardowało Bar­
celonę. Jest 20 zabitych i 30 ran­
nych. (PAT).

Treviranus
skazany na banicję

BERLIN, (P A T ). Środowy „Reichs 
anzeiger" przynosi lis tę  osób, którym  
odebrano obyw atelstw o oraz skonfi­
skowano m ajątki. Osoby to  są  prze­
w ażnie pochodzenia żydowskiego. W  
liście liczącej 81 osób, figuruje rów­
nież nazw isko b. m inistra Trevlra- 

jnnsa wraz z najbliższą rodziną.

stronnictwem niemiecko -  sudec. 
kim.

W  czwartek prowadzone będą 
rozmawy informacyjne z Niemca, 
mi.

Ze strony czeskiej po raz pierw 
szy poza premierem w rozmowach 
wezmą udział minister dr. Czer. 
ny, dr, Derer, dr. Franke i  ks. Sra- 
mek. Ze strony Niemców wezmą 
udział posłowie: Kundt, Rosche i 
Peters oraz dr. Sebekowsky i dr. 
Schicketanz.

Organ stronnictwa sudecko.nie. 
mieckiego „D ie Zeit“  uprzedza, że 
nie należy oczekiwać żadnych 
konkretnych rokowań ze wzglę­
du na to, że Rząd czeski jeszcze 
nie zdołał wyjaśnić swego stano, 
wiska.

„JEDEN NARÓD —
—  JED N A  MŁODZIEŻ"

Niedaw no czeskie m inisterium  O- 
św iaty zakazało m łodzieży szkolnej 
noszenia jakichkolw iek oznak o 
charakterze politycznym . Osobliwie 
stosując s ię  do tego  zakazu, niem iec­
ka m łodzież sudecka nosi oznaki z 
napisem . „Jeden naród —  jedna mło 
dzież". (A T E).

Terroryzowanie ludności
Na terenie śląska, w okolicach 

Hulczyna (Hluóna), rozpoczęli o- 
statnio agitatorzy Sudeckiej Partii 
ożywioną propagandę za zapisy­
waniem dzieci do szkół niemiec­
kich. Prasa czeska twierdzi, że

przy tej okazji stosowany tu jest 
terror ekonomiczny, bowiem duży 
odsetek ludności, zamieszkałej na 
wymienionym terenie chodzi do ro 
boty do Niemiec. Podobno praco­
dawcy niemieccy postawili katego 
ryczne żądanie robotnikom, odda­
wania dzieci do szkół niemieckich, 
grożąc im w  przeciwnym razie po 
zbawieniem ich pracy (ATE).

BIAŁE POŃCZOCHY 
We wtorek wieczorem na szosie

pod Brnem, maszerował oddział 26 
studentów niemieckich, kierując 
się ku miejscu zbiórki, gdzie miała 
się odbyć uroczystość „Sonnen- 
wende" (odpowiadająca słowiań­
skiej Kupale). Studenci ubrani byli 
w  białe pończochy, które stanowią 
część ubioru narodowego Niem­
ców sudeckich. Strój ten wywołał 
reakcję ludności czeskiej. Doszło 
do ostrej utarczki, w  wyniku któ­
rej został zraniony student polite­
chniki w  Brnie, Jan Beczerek, Nie­
miec. Policja przybyła na miejsce 
zajścia, przywracając spokój i 
przeprowadzając aresztowania.

(ATE).
„ZBŁĄKANY" LOTNIK  

Lotnik niem iecki, który w ylądował
na lotnisku Pllzneńskim , został w y­
puszczony na wolność z  poleceniem  
natychm iastowego startu do N ie ­
miec. Sam olot niem iecki eskortowa­
ny był do granicy czesko-niem ieckie) 
przez 2 wojskowe m aszyny czeskie.

(ATE).

t a  „oimisljf M iń *
Przed sądem w Rennes rozpo­

częła się w środę rozprawa prze, 
ciwko 8-miu autonomistom bre. 
tońskim, przeważnie studentom, 
oskarżonym o to, że na murach 
ratusza dawnej stolicy księstwa 
bretońskiego St. Brieuc i  na mu­
rach domów, przylegających do 
głównego placu w tym mieście, 
wymalowali farbą szereg napi­
sów obelżywych pod adresem 
Rządu francuskiego i  republiki 
francuskiej, a domagających się 
jednocześnie autonomii a nawet 
niezawisłości Bretanii. Sam pro.

ces nie ma żadnego poważniejsze 
go charakteru politycznego, ponle 
waż wyrazicielem bretońskiego ru 
chu autonomicznego jest tylko nie 
wielka garstka intelektualistów i 
studentów, budzi on jednak dość 
d u że zainteresowanie opinii fran­
cuskiej, ponieważ kifku oskarżo­
nych odmówiło na rozprawie od­
powiedzi w  języku francuskim, u . 
żywając w swoich zeznaniach 1 
odpowiedziach na pytania prze, 
wodniczącego sądu tylko języka 
bretońskiego. (PAT).

r  WIADOMOŚCI SPORTOWE i
BOKS

PRZED CIEKAWYM MECZEM 
SCM ELUNG —  LOUIS.

Przedstawiciel francuskiego pisma 
„L‘Auto" uzyskał wyw iad z  Loui­
sem , w  którym  bokser am erykański 
oświadczył:

„W ystarczą m i trzy  rundy, jeśU 
Schm elilng przyjm le w alkę. Dwana­
ście—jeśli oędę gonić go  po ringu".

Koła sportowe Am eryki Jednogło­
śnie uważają, że  m ecz Schm elilng—  
Louis będzie najw iększym  zdarze­
niem bokserskim obecnego sezonu.

Jeśli chodzi o  typowanie zw ycięz­
cy, zdania naw et fachowców am ery­
kańskich są  podzielone. Były m istrz  
św iata. Dem psey, przewiduje zw ycię­
stw o Schm ellinga. Tę sam ą opinię 
podtrzymuje stary już dziś (73 lata) i 
w  sw oim  czasie słynny bokser, mu­
rzyn Johnson.

Trzej inni, słynni w  sw oim  czasie 
bokserzy, Jeffries. Sharkey i Baer, 
wróżą zwycięstw o Louisa.

Przygotowania do m eczu przed­
staw iają się gigantycznie. N a Yan- 
keo Stadionie dobudowano nowe try 
buny. Łącznie stadion pom ieści ok. 
90 tys. widzów. 150 kabli połączy  
ring bokserski z  różnymi stacjam i.

Obaj bokszerzy otrzymają praw­
dopodobnie bardzo w ysokie sumy. 
Schm elilng uzyskać m a 25% docho­
du, a  Louis, jako obrońca tytu łu  42, 
5% dochodu, po potrąceniu w szyst­
kich. kosztów  organizacji meczu.

Zakłady opiewają obecnie 8:5 dla 
Louisa.

MECZ BOKSERSKI 
POLSKA —  FRANCJA, 

przyniósł prawie 5.000 zł. czystego  
dochodu.

Jak w ynika z  przeprowadzonych 
dokładnych obliczeń, m ecz bokserski 
Pol3ka —  Francja, rozegrany na  
stadionie W ojska P olsk iego w  War­
szawie, przyniósł po potrąceniu 
wszystkich, bardzo zresztą wysokich  
wydatków, 4.821 z ł. 57 gr. czystego  
dochodu. Z tego  W arszawski Okr. 
Związek Bokserski, organizator za­
wodów, otrzym ał 1.205 zł. 39 gr.. a  
resztę P olsk i Związek Bokserski. 
W ARSZAW A STARA SIĘ O MECZ

BOKSERSKI Z LONDYNEM.
Jak  wiadomo, w  dn. 2 lipca odbę­

dzie s ię  w  Berlinie m iędzypaństwo­
w y m ecz bokserski A nglia— N iemcy. 
W arszawski okręgowy zw iązek bok­
sersk i zwrócił się do Anglików  z 
propozycją przyjazdu do W arszawy

z  Berlina i rozegranie m eczu War­
szawa—  Londyn.

NIEPRZYJĘTE ZAPROSZENIE  
MONACHIUM.

Związek bokserski w  Monachium  
zaprosił reprezentacje W arszawy do 
Monachium na pierw szy tydzień pa­
ździernika. Monachium proponuje 
W arszawie rozegranie 8 m eczów  w  
przeciągu 4 dni. W arszawa nie zgo­
dziła s ię  na podobną propozycję. 
WOZB postanowił odpowiedzieć 
Niemcom, że reprezentacja War­
szaw y m oże rozegrać tylko jeden 
mecz w  Monachium i to  aa  wiosnę 
przyszłego roku.

Co do zakontraktowanego już na  
21 sierpnia m eczu bokserskiego War 
szawa —  Monachium, W arszawa za ­
proponowała przełożenie m eczu na  
8 grudnia.

TENIS
JĘDRZEJOWSKA WYGRAŁA  

Z ANGIELKĄ KING 
ALE N IE WYKAZAŁA  

ZBYT DOBREJ FORMY
W  dalszych rozgrywkach teniso­

wych w  Wimbledonie, Jędrzejowska 
roezgrała w środę wobec wypełnio­
nej widowni, m ecz z Angielką King. 
Polka w ygrała po długiej w alce w 
stosunku 6:2, 4:6, 6:4 mimo, że  King 
należy do dobrych graczy angiel­
skich. Jędrzejowska powinna była 
mecz ten w ygrać daleko łatw iej, blo- 
ią c  pod uw agę różnicę klasy  pomię­
dzy nią a A ngielką, tym czasem  Pol­
ka w ygrała z trudem, popełniając 
przy tym  bardzo dużo rażących błę­
dów. Zwłaszcza słabo grała Jędrze­
jow ska w drugim secie. W  trzecim  
Polka, prowadząc 4:0, a  następnie 
5:1, pozw ala sw ej przeciwniczce zdo 
być trzy  gem y i dopiero, gdy stan  
m eczu brzmial 5:4, zdecydowała się  
na bardziej energiczny finisz, który  
jej przyniósł zw ycięstw o w  stosunku 
6:4.

P o  w torkowym  zw ycięstw ie nad 
Stevenson 1 środowym  nad King Ję­
drzejowska pozbyła s ię  obu poważ­
niejszych przeciwniczek w sw ej gru­
pie i należy przypuszczać, że  bez dal 
szych trudności dojdzie do ćwtorćflaa  
łu, ale aby w ybić się n a  czoło w  roz­
grywkach finałowych, Jędrzejowska 
m usi znacznie poprawić sw oją form ę, 
która zarówno w e w torek, jak I w 
środę, pozestaw iała w iele do żyeaa* 
Ma.
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Z okazji wizyty min. Becka 
w Sztokholmie z końcem ub. 
miesiąca oświadczył min. San- 
der w oficjalnym przemówie­
niu, że oba państwa, t. j. Pol­
ska i Szwecja „choć powinny 
oczywiście liczyć się z różnica­
mi swej sytuacji geograficznej, 
historycznej i skutkami stąd wy 
nikającymi", to uważają, że „u- 
trzymanie niezależnej polityki 
w stosunku do jakichkolwiek 
forroowań przeciwstawnych blo 
ków, stanowi integralny i istot­
ny wkład w dziele tej pomo­
cy" (utrzymania pokoju).

W odpowiedzi min. Beck wy 
raził pewność, że „żaden z na­
szych obu krajów nie przyczy­
ni się do wytworzenia podziała 
(na przeciwstawne bloki) tak 
niebezpiecznego dla pokoju".

Z okazji wizyty min. Becka 
w Tallinie w połowie b. m. o- 
świadczył min. Selter, że „Esto 
nia, przeniknięta troską o neu­
tralność", przyczynia się wraz 
z Polską do konsolidacji i orga­
nizacji pokoju we wschodniej 
Europie. W odpowiedzi min. 
Beck złożył zapewnienie, że te 
„idee dają gwarancję całkowi­
tego wzajemnego zrozumienia".

Szwecja jest krajem, który 
podczas wojny światowej za­
chował neutralność i który jaw 
nie i wyraźnie dąży w polityce 
międzynarodowej do neutralno­
ści. Nie jest związana soju­
szem wojskowym i politycznym 
i dzięki swemu położeniu geo­
graficznemu ma wszelkie wido­
ki utrzymania swej neutralno­
ści.

Odmienne jest położenie 
państw bałtyckich, Litwy, Łot­
wy i Estonii, które podczas woj 
ny światowej, podobnie jak Pol 
ska, były polem zmagań woj­
skowych między Niemcami i 
Rosją. W razie wybuchu woj­
ny europejskiej trudno sobie 
wyobrazić, żeby państwa poło­
żone między Niemcami a Rosją 
nie stały się teatrem zmagań 
„prźeciwstawnych bloków". I  
z tego powodu państwa „poro­
zumienia bałtyckiego" (Litwa, 
Łotwa i Estonia) nie mogą wejść 
w grapę skandynawską, do któ­
rej należy Finlandia.

Jeżeli więc z okazji powyż­
szych wizyt gazety roztaczają 
wizję bloku neutralnego „od 
Helsingforsu po Bukareszt1', to 
przypominają one podróżnych 
na pustyni, którzy z pragnienia 
widzą i rozkoszują się uroczymi 
obrazami fata morgana. Zresztą 
„twórcy" owych osi i bloków, 
które można dowolnie przedłu­
żyć aż po Sztokholm, nie zada­
ją sobie nawet trudu, żeby, zdu­
mionemu widzowi wytłuma­
czyć, czy na takiej „osi" można 
do jakiegokolwiek portu zawi­
nąć i czy taka oś jest czymś 
więcej, jak śmiałym pociągnię­
ciem pędzla malarskiego na ma
pie.

W połowie kwietnia oświad 
czył łotewski spraw zagranicz 
n-yćh, p. Munster, że nie jest 
wskazane dla słabego łączyć 
się z silnym w czasie pokoju, 
bo łatwo można stracić swobo 
dę ruchów. Z okazji zaś wizyt

U W A G A !
W SIERPCU
JEST ZAWSZE 
DO NABYCIA

„ R O B O T N I K "
W  K IO S K U  CH. B E R G S O H N A  

JUZ 3 GODZ. 7-ej RANO.
K O S Z T  P R EN U M ER A TY M IE S I Ę C Z N E J  

t y l k o  z ł .  2 .5 0 .—

min. Muntersa w Sztokholmie 
i Helsigforsie doniósł z począ­
tkiem maja korespondent „N. 
Ziiricher Zeitung" z Helsing­
forsu, że Łotwa i Litwa prag- 

1 n ą  utrzymać się przy swej tra­
dycyjnej i niezależnej polityce, 
przy czym ożywienie stosun­
ków z neutralną północą wy- 
daje się im odpowiednią prze­
ciwwagą przeciw zbyt daleko 
idącemu wywieraniu wpływu 
przez Polskę na politykę bał­
tycką. W Szwecji i Finlandii 
nie ma zaś żadnych oznak, że 
północ poza kulturalnym zbli­
żeniem wyjdzie z dotychczaso 
wej politycznej rezerwy wobec 
piaństw bałtyckich.
Ryski korespondent „Temps" 

twierdził, że Łotwa i Litwa nte 
chcą iść po linii polityki min. 
Becka, uważając, że realizacja 
stworzenia osi Helsingfors — 
Bukareszt, kierowanej przez 
Warszawę, wywołałaby tylko 
wobec państw bałtyckich ani­
mozję Rosji sowieckiej, nie da­
jąc im nic w zamian. We wstęp 
nym zaś artykule „Temps" pi­
sał, że Łotwa i Litwa zdają się 
obawiać dominującego wpływu 
na politykę bałtycką ze strony 
Polski, która wskutek paktu 
polsko - niemieckiego mogłaby 
ewentualnie faworyzować w 
pewnej mierze politykę Berli-

Nie wiemy, czy przypuszczę 
nia francuskiego organu pół- 
urzędowego są uzasadnione, 
choć tradnoby było zrozumieć, 
jaki interes mogłaby mieć Pol­
ska jako sekundant Berlina na 
Bałtyku. Ale przytoczone po­
wyżej głosy świadczą, źe neu­
tralna oś Helsingfors — Buka­
reszt uchodzi za parawan, za 
którym mogłyby się ukrywać 
inne cele polityczne. Istotne 
jest jednak, że na innej pod­
stawie opiera się neutralność 
Szwecji i państw skandynaw­
skich, na innej podstawie szu­
kają swobody ruchów państwa 
trójporozumienia bałtyckiego, 

a inną rolę odgrywa Polska w 
układzie sił Europy.

Współpraca między tymi 
wszystkimi państwami, zainte­
resowanymi na Bałtyku, jest 
POŻĄDANA i MOŻLIWA w 
ograniczonym zakresie, ale 
neutralność Polski jest fikcją.

Płodność w fabrykowaniu i 
operowaniu „osiami" wyraziła 
się w Polsce w projekcie bu­
dowania bloku, sięgającego od 
Bałtyku, przez Morze Czarne, 
aż po Adriatyk, czyli bloku 
państw, położonych między 
Niemcami a Rosją sowiecką.

Projekt przedstawiałby się 
imponująco, gdyby ci, którzy 
doradzają, by Polska w poro­
zumieniu z Francją i Anglią 
wzięła inicjatywę w swe ręce, 
wyszli z ogólników i wskazali, 
jakie są realne wnioski tegoplanu i które państwa byłyby skłonne zaciągnąć konkretne zobowiązania.

Póki nie zejdą z obłoków na 
twardy grunt rzeczywistości, 
póty trudno ocenić polityczną 
wartość tych pobożnych ży­
czeń. Wszelka zaś mgławico- 
wość rad politycznych, udzie-

Przegląd prasy
Zasada, że w  Polsce rządzić musiN ow y M arszalek będzie używał 

całego sw ego wielkiego autoryte­
tu , by stać  na straży  godności I 
niezależności Sejmu. Będzie nie­
wątpliw ie do tego  dążyć, by par­
lam ent w  naszym  życiu państwo­
w ym  zajął należne m u m iejsce. Od 
innych organów w ładzy będzie w y  
m agał by przewidziane konstytu­
cją uprawnienia Sejm u w  całej 
rozciągłości f  nie tylko „pro for­
ma", ale w  sposób jaknajbardziej 
istotny i rzetelny szanowali. 
Wiadomo, o co tu chodzi. 

„Czas" ma nadzieję, że obecny 
„Sejm" stanie się politycznym na­
rzędziem w  walce z rządem i 
OŻON-em.

O różnych prądach, pogło­
skach i nastrojach w związku z 
wyborem p. Sławka pisze Kraków 
ski „1KC“ . Jedni twierdzą, powia­
da, że ten wybór negatywnie zo. 
stanie przyjęty

przedew szystkiem  przez sfery, 
związane z  Generalnym Inspekto­
rem  S ił Zbrojnych, a  to  tem bar- 
dziej, że kandydaturę płk. Sławka  
zgłosił gen. Żeligowski, który nie­
dawno m usiał ustąpić z  prezesury 
kom isji wojskowej na Ue zatargu  
o  konstytucyjne uzasadnienie roli 
Generalnego Inspektora S ił Zbroj­
nych.

Drudzy w skazują na to , że w y­
bór płk. Sławka m arszałkiem  sej­
mu uzm ysłowi nie tylko General­
nemu Inspektorowi s ił zbrojnych, 
ale  także i  Zamkowi, że  w  r. J940, 
o ile  do tego  czasu dotrwają obe­
cne Izby, szanse wyboru na Głowę 
Państw a m a przedewszystkiem  
kandydat grupy staropulkowni- 
kowsklej z płk. Sławkiem  na czele. 
Jakież mogą być konsekwencje?

Tu znowu prognozy różnią się. 
W edle opinii jednych, oba miaro­
dajne ośrodki (Zam ek i  GISZ) u- 
m ocnią się w  tendencji przedter­
m inowego rozwiązania Izb i prze­
prowadzenia nowych wyborów. 
Drudzy natom iast w yrażają po­
gląd, że Pan Prezydent Rzplitej 
dokona dłuższej próby współpracy  z parlam entem  pod nowem  kierów  
nictwem , a  do rozwiązania Izb 
przychyliłby s ię  dopiero wówczas, 
gdyby okazało się, iż  współpraca 
je s t  niem ożliwe.
Krótko mówiąc, twierdzi ,.1KC.", 
istota rzeczy w tym, że obecnie 

obok Zamku i GISZ-u tworzy się 
trzeci ośrodek akcji politycznej, 
mianowicie marszałek Sejmu. Stąd 
komplikacje. Tym się tłumaczy, że 
za p. Sławkiem głosowali

niewątpliwie: t .  zw . staropułko- 
w nlcy, którzy do OZN-u nie należą  
z  p. Schatzlem  i  Podoskim  na cze­
le ) , dalej żyw ioły katolicko -  naro 
dowe z grupy posła Zakliki, sfery  
zbliżone do konserw atystów  i do  
posłów kresowych z gen. Żeligow­
skim . grupa „Jutra Pracy**.
A „Kurier Polski" tw ierdzi, że 

wybór p. Sławka —  to cios dla 
OZON-u:

Można słusznie twierdzić, że t. 
zw . idea O. Z. N . była przez płk. 
Sław ka zwalczona i źe jego  wybór 
na m arszałka Sejmu jes t  ciosem  
dla Ozeno, nietylko w parlamencie, 
ale  i w  celym  kraju.
Pozatym dziennik także zwraca 

uwagę, że kandydaturę p. Sławka 
wysunął gen. Żeligowski, usunięty 
z prezesury z powodu wątpliwości 
co do kwestii uprawnień buławy 
marszałkowskiej.

„I tu  dochodzimy do sedna za­
gadnienia. Płk. S ławek po w ybo­
rze był ty lko  n a  Zamku. N igdzie  
indzie} nte poszedł, a  w izy ty  ofi­
c jalne m a zam iar sk ładać  dopiero 
z a  dni kilka.

P lotk i kuluarowe głosiły , jakoby  
płk. Sławek był speszony i  nieza­
dowolony. że padło na niego ty lk o  
I H  glosóio. Z pewnej strony zapy­
tano w ręcz płk. Sławka, czy rze­
czyw iście czuje się urażony liczbą 
zyskanych głosów .

—  Moją ambicją —  odpowie­
dział now y m arszałek —  nie  było 
nigdy ubieganie s ię  o  powszechną  
spontaniczną jednomyślność". 

Innych głosów prasy cytować 
nie będziemy. Rzecz jasna, iż wy­
bór p. Sławka wzmocnieniem „kon 
solidacji" OZONowej nie jest. -  
Stał się ważnym momentem w  we 
wnętrznych rozgrywkach grup po 
sanacyjnych. Rzeczą jest zgoła 
szkodliwą 1 politycznie fałszywą, 
gdy np. „Kurier Polski" w  artyku 
le wstępnym wiąże z p. Sławkiem 
jakieś nadzieje na wzmocnienie 
pozycji Sejmu. Tego „Sejmu"?!

„Rzecz ta  m eże m ieć zasadni­
cze znaczenie dla pozycji Sejmu.

lanych również na łamach nie­
zależnej prasy, wywiera jeden 
niepożądany skutek: bałamuci 
opinię i odwodzi ją od reali­
stycznej oceny ważnych, kon­
kretnych i osiągalnych zadań 
polskiej polityki zagranicznej.

B. ELMER

MARSZ. SEJMU
WALERY SŁAWEK

0  wyborze nowego marszałka 
Sejmu dzienniki piszą bardzo du­
żo — z różnych punktów widze­
nia.

Prasa konserwatywna bardzo 
się cieszy. „Słowo" oddawna lan­
sowało kandydaturę p. Sławka. 
„Czas" podkreśla, że nowy mar­
szałek będzie 1, przestrzegał ści­
śle kwietniowej konstytucji; 2, bro 

<nił praw Sejmu:

P Ł Y T  GRAMOFONOWYCH
KRAJOWYCH i ZAGRANICZNYCH. O L B R Z Y M I W YBÓR. 

TYLKO W  FIRMIE: „POLSKA PŁYTA" (wprost Dw orca Głównego)

Czego chce Trocki?
„Program akcji** trockistów

Na każdej niemal stronicy sta. 
linowskiej prasy w ZSSR czyta­
my o „wrogach ludu", o „pogar­
dy godnych trockistach i  bucha- 
rinowcach". Można pomyśleć, że 
„trockiści" iv ZSSR mają jakąś 
potężną organizację! Naturalnie, 
takiej organizacji (an i wpływów) 
nie ma. Słowem „trockista" ozna 
cza się w ZSSR wszystkich łych, 
którzy są w opozycji do Stalina 
lub którzy WYDAJĄ SIĘ p. je . 
żowowi „podejrzanymi'.

Ale „trockizm" — jako ideolo­
gia — ma pewne, nie zbyt wiet. 
kłe znaczenie. Po pierwsze po­
siada szereg grup zagranicą 
(Francja, Hiszpania, St. Zjedno. 
czone) i  pewne wpływy, np. 
wśród francuskich „pivertystów‘‘ . 
A poza tym na drogę „trockiz­
mu" wchodzą niektórzy eks.sta- 
linowcy, czujący, iż „stalinizm" 
się kończy.

Ideologia „trockizmu' najlepiej 
jest przedstawiona w książce 
Trockiego „Zdradzona Rewolu­
c ja "  (Jranc.). „Pozytywna" stro. 
na „ideologii" —  to pusta pseudo 
rewolucyjna UTOPIA, pragnąca 
powrotu do komunizmu leninow­
skiej epoki. Natomiast w części 
krytycznej (wobec ZSSR.) znaj­
dujemy spostrzeżenia nieraz go­
dne uwagi. Jak wiadomo, Trocki 
uważa, źe ZSSR i  Komintern są 
w stanie degeneracji, są iv rękach 
STALINOWSKIEJ BIUROKRA­
CJI i  źe przeżywają okres „TER- 
MIDORU' (kontrrewolucji) i  źe u> 
ZSSR nie ma żadnego socjaliz. 
mu, bo miary socjalizmu są dwie: 
1) zmniejszenie się przymusu pań 
stwowego (a  w ZSSR przymus 
rośnie); 2) zmniejszanie się róż­
nic socjalnych (a  w ZSSR nie­
równość rośnie). Z  tego rozpo­
znania Trocki wyciąga wniosek o 
konieczności NOWEJ REWOLU. 
CJI w ZSSR...

ostatnim (66—67) numerze 
trockistowskiego „Biuletynu Opo 
zycji" (po rosyjsku) znajdujemy 
ciekawy obszerny elaborat „Ago. 
nia kapitalizmu a zadania IV  Mię 
dzynarodówki" — przedłożony 
sekcjom trockisłowskiej IV  „M ię­
dzynarodówki" do rozważenia. 
Jak wiadomo, Trocki tworzy (bez 
większego powodzenia) tzw. „ IV  
Międzynarodówkę"... Ma ona być 
nareszcie tą prawdziwą rewolu­
cyjną itd. Ale cóż? Trockiego jaź  
„przetrockizowano" !  Na horyzon 
cie zarysowują się (powiada z 
bólem elaborat) jacyś jeszcze 
bardziej „rewolucyjni" „SEKCIA- 
RZE" (?), którzy nie uznają ani 
związków zawodowych ani postu­
latów cząstkowych. Biedny Troc­
ki!...

Ale wróćmy do elaboratu. W 
części ogólnoświatowej jest nie. 
ciekawy. Atakuje „fron ty  ludo­
we", jako przeszkodę dla rewo­
lucji, piorunuje na stalinowców 
itd. Ale nie umie odpowiedzieć 
na pytanie dziś jedno z najważ- 
nłejszych: co należy czynić dla 
obrony przed faszystowską in­
wazją? Trocki jest bezradny. 
„A n i grosza, ani jednegp czlowie 
ka buriuazyjnym rządom". A je­
śli inwazja faszystowska zaleje 
całą Europę? (Trockizm pozosta­
je  w sferze bezradne] utopii.

Ciekawsza (chociaż w ogól­
nych zarysach znana) jest anali­
za ZSSR. Stalinowski reżim —  
powiada elaborat — zawiera w 
sobie „okropne sprzeczności".

„A le pozostaje reżimem ZDEGE. 
NEROWANEGO PAŃSTWA RO 
BOTNICZEGO". Ostatnie proce­
sy są „PRAW OW ITYM DZIEC- 
K1EM TERMIDORU" (k o n tr-re . 
wolucji). Elaborat tak przedsta­
wia sowiecką rzeczywistość:

„N a tym  system ie rosnących 
antagonizm ów, coraz bardziej na­
ruszających społeczną równowagę, 

trzym a się, m etodą teroru, ter- 
m idoriańska oligarchia sprowa­
dzająca s ię  do łtonapartystowsklej
kliki Stalina**.
Wymordowanie starego poko­

lenia bolszewików oraz rewolu­
cyjnych przedstawicieli pokolenia 
młodego i  średniego jeszcze bar­
dziej —  ciągnie dalej autor ela­
boratu (oczywiście Trocki) — 
naruszyło równowagę NA RZECZ 
PRAWICOWEGO BURŹUAZYj- 

NEGO SKRZYDŁA STALINÓW- 
SKIEJ BIUROKRACJI i  je j soju­
szników. Ten stalinowski aparat 
biurokratyczny NICZYM SIĘ NIE  
RÓŻNI OD FASZYSTOWSKIE. 
GO (str. 15), chyba większym 
„wyuzdaniem?*... A więc głównym 
zadaniem pozostaje w ZSSR — 
OBALENIE TERM1D0R1AŃ- 
SKIE] BIUROKRACJI. Zapewne 
impuls do obalenia dadzą wypad 
k l zewnętrzne (wojna). Walka z  
Kominternem winna być bez- 
względna. W ZSSR rewolucja za­
pewne wybuchnie pod hasłem 
walki ze SPOŁECZNĄ NIERÓW  
NOŚCIĄ i  POLITYCZNYM UCI. 
SKIEM. Sowieckie ( ! )  partie po­
winny być zalegalizowane. A kol 
chozy (bardzo ciekawe!) trzeba 
będzie zreorganizować WEDLE 
WOLI KOŁCHOŹNIKÓW! Piano, 
wą gospodarkę trzeba będzie zre­
widować w interesach producen­
tów i  konsumentów.

Tyle cytowany wielki elaborat, 
będący wyrazem opinii tzw. „ IV  
Międzynarodówki?1 (tzn. Trockie­
go). Ta diagnoza sowieckiej rze. 
czywistości jest b. interesująca. 
Nawet Trocki, stary antydemo- 
krata ,musiał znaleźć pewny cząst 
kowy wyraz dla tęsknot do WOL 
NOŚCI, DO LUDZKICH. PRAW, 
DO DEMOKRACJI!

K. CZAPIŃSKI

Ambasador Sowiecki
Suric—aresztowany?

Prasa paryska podaje —  niepo­
twierdzone —  wiadomości o aresz 
towaniu w  Moskwie ambasadora 
sowieckiego w  Paryżu, Surica.

Podobno Suric miał być przesłu­
chiwany przez sędziego śledczego 
który prowadzi śledztwo w przy­
gotowywanym procesie dyplama- 
tów sowieckich.

Trzeba zaznaczyć, iż uprzednio 
ambasador Suric był kilkakrotnie 
wzywany do Moskwy, jednak nie 
wyjeżdżał, mimo tego, z Paryża.

Pokwitowanie
NA GŁODNE DZIECI HLSZPANH.
Sympatycy socjalizmu se św-idra Zł. 

5 JO.
Irena Zł. 30.—.
Robotnicy budowlani z Warszawy Zł. 

34.—.
Wiktor Strzelecki — zamiast kwiatów 

w dnia imienin tow. Janeczki Z ł. 5.—.
DLA RODZINY TRAGICZNIE
ZMARŁEGO TOW. BIEŻANKA.

Robotnicy hodowlani a Warezawy a 
prośbą o wypłacenie tej kwoty Z ł. 34.— 
żonie anurłego tow. Leokadii Bieżan- 
kowej.

prawo, prawda, honor i ludzka rze 
telność zam ykają w  sobie pragnie 
nia olbrzymiej części społeczeńst­
wa. Im  bardzie j S e jm  sta w a ć  s if  
oędzie redu tą  walk i o  te  w alory, 
ty m  w ięk szy  będztc jego  p re s tiż ,  
a  w ięc i  zdolność wywiązyw ani*  
się  z ciążących na nim  zadań". 
Zgoła błędne postawienie spra­

wy. Ten Sejm żadnego „prestiżu" 
już nię odzyska.

NOWE WYBORY, NOWA 
ORDYNACJA! Takim  oto ha­
słem spotykają masy ludowe 
(robotnicze, chłopskie, pracow 
nicze) te  ostatnie tajemnicze 
rozg ryw k i na terenie sejmo­
wym. Te ro zg ryw k i pokazują 
wyraźnie, ja k  wygląda „konso 
lidacja", organizowana przez 
czynniki po-sanacyjne! 

ODPALONE ZALOTY.
Jak czytelnicy wiedzą, niedziel* 

na „Gazeta Polska" oświadczyła, 
iż istnieje „zasadnicza zbieżność" 
pomiędzy stanowiskiem OZON-u i 
„narodowców". Endecka prasa 
przyjęła te zaloty zimno i  pogar­
dliwie. Np. „Kurier Poznański" pi­
sze:

„N ie podzielam y optym izmu a- 
utora, co do zbieżności poglądów  
w zasadniczych tych  sprawach, —  
skoro od teorii przechuodzimy do 
p ra k ty k i. W ystarczy zaznaczyć, 
że w praktyce m y, narodowcy —- 
różnimy się  od „ozonowców" na­
w e t  w  pojęcw , narodu, a  c ó i do- 
piero in teresu narodu, jak tego  
dowodem obecna konstytucja, sto­
jąca na gruncie nie  narodu polskie 
go, lecz zespołu obywateli państ­
w a polskiego. Stąd bardzo daleko 
sięgające konsekwencje w  stosun­
ku do zagadnienia żydowskiego'1. 
OZONiści z „Gazety Polskiej" 

przymilają się do endeków, jak  mo 
gą. Czynią wszelkie możliwe ustę 
pstwa. A  endecka prasa wyniośle 
powiada: „różnimy się nawet w 
pojęciu narodu". Ciekawe wido­
wisko... „Gazeta Polska" powinna 
jeszcze niżej skłonić się przed en* 
decją — a n u ż to pomoże... 

„ZW ROT".
„Zw ro t", zbliżony do Stronnici- 

wa Pracy, znowu atakuje P. P. S. 
Wypomina je j antyklerykalram, 
maj 1926 roku i t. p. i  pisze:

„Dem okracja „Robotnika" po­
legała bowiem i nadal polega na  
tępieniu „klerykalizmu" i  „ende. 
ków" w szelk im i środkam i, choćby  
kosztem  zwalen ia w  g ru zy  ustro­
ju  dem okratycznego  ( !! )  I wolno­
ści politycznej w  Polsce. Poza  
tym  od dwóch lat „demokraci'* z 
P . P . S. m ają tak poważne za jęc ie  
z  generałem  Franco i  M adrytem , 
że zwalnia ich to  od wielu kłopo­
tów bliższych lokalnie, a le  dal­
szych sercu".
No widzimy nareszcie, o co cho

dzi —  o endeków, klerykalizm ł 
Hiszpanię.

Boli pp. „zwrotowców", że ata­
kujemy endeków i klerykalizm. — 
Ciekawy zaiste jest „demokra- 
tyzm" pp. ze „Zwrotu", skoro naj 
bardziej ich boli atakowanie tych, 
którzy demokrację uważają zaży 
dowską i  bolszewicką intrygę. In­
teresująca to formacja, ten 
„Zw rot". Jeśli te niemądre zaczep 
ki będą trwały dalej, będziemy— 
niestety — musiełi zająć się ob­
szerniej analizą polityki tej gru­
py. K. CZ.

P. P rezyd en t
nad Adriatykiem

Wfczoraj o godz. 2020 przybył 
do miejscowości Laurania nad A- 
driatykiem na 6-tygodniowy pobyt 
kuracyjny. P. Prezydent Rzeczypo­
spolitej, prof. Mościcki.

P. Prezydent zamieszkał w wiłH 
„San Michele", położonq nad sa­
mym wybrzeżem morskim.

W  związku z  ustaw ą o  now ym  po­
dziale adm inistracyjno -  terytorial­
nym  R . P ., która w eszła w  życie w  
dniu I  kw ietnia 1938 r. wydaliśm y 
barwną m apę w  rozmiarze 1 0 4 x 7 4  
p. t.

RZGGZPOSPOUTA POLSKA  
w  nowym  podziale 1:LSOO.OOO 

Cena z ł. 4.50. Z uw agi jednak, że  
w ydaliśm y drugi nakład cenę obni­
żam y do kw oty zł. 2.50 i  to  łączn ie z  
wałeczkam i, opakowaniem  1 przesył­
ką pocztową. W ysyłam y po przeka­
zaniu należności n a  PKO. N r. 15.738 
lub przekazem  pocztowym .

INSTYTUT STUDIÓW, 
W arszawa, .Marszałkowska 48, 

TeJ. 8-92-5?.
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W ważnej sprawie
Wynagrodzenie za prace w godzinach nadliczbowych

Jedną z największych bolączek 
świata pracy’ jest sprawa zatru­
dniania pracowników w  godzinach 
nadliczbowych, t. j. ponad 8 go- 
dżin na dobę i uzyskania wyna­
grodzenia za pracę w  tych godzi­
nach.

Szczególnie dotkliwą jest ta bo­
lączka w  małych ośrodkach miej­
skich, a nawet mniejszych cen­
trach przemysłowych, gdzie nie 
ma organizacyj, grupujących u- 
świadomionych pracowników, któ 
re by się mogły upomnieć o słu­
szne i  ustawą chronione prawa 
pracowników.

Ustawa z 9 kwietnia 1936 (Dz. 
U. 28) zmieniła art. 16 ustawy z 
18 grudnia (Dz. U. 2 —  1920 r.) 
o czasie pracy w  przemyśle 1 
handlu, który reguluje właśnie wy 
nagrodzenie za pracę w  godzi­
nach nadliczbowych, i  bywa bar­
dzo często, mimo swego doniosłe­
go znaczenia, zapoznawaną nawet 
przez zawodowych prawników.

Art. 16 przed ustawą z 9 kwiet­
nia 1936 opiewał:

„Praca w  godzinach nadliczbowych, 
przewidziana w  art. 8, z  wyjątkiem  
pkt. e) niniejszej ustaw y, m a hyc  
wynagradzana co najmniej 25% do­
datkiem  do płacy normalnej. Za go ­
dziny nadliczbowe ponad 2 godziny 
dziennie oraz za pracę w godzinach 
nadliczbowych, przypadających na 
noc lub w  niedzielę i  św ięta, doda­
tek  ten m a w ynosić co najmniej 
50% . Przy pracy akordowej dodatki 
pow yższe będą obliczane na podsta­
w ie  płacy za czas, o  ile  ich umową 
w  danym zakładzie inaczej nie unor­
mowano".

Art. 8, na który się powołuje 
art. 16, wylicza w  pkt. a)—-d) wy­
padki, w  których pod pewnymi 
warunkami dopuszczalne jest prze 
dłużenie czasu pracy ponad 8 go­
dzin na dobę, a 48 godzin na ty­
dzień. co stanowi nieprzekraczal­
ną zasadniczą normę wedle art. 1 
omawianej ustawy. Pkt. e) art. 8 
natomiast uznaje za dopuszczalne 
w  zakładach pracy lub ich oddzia­
łach, w których czas pracy w ty­
godniu trwał krócej, niż 48 godzin, 
odrobienie nieprzepracowanych w  
ten sposób godzin w  następnycii 
3-ch tygodniach, pod warunkiem, 
iż czas pracy na dobę nie będzie 
przekraczać 9 godzin, zaś liczba 
godzin pracy w powyższym okre­
sie 4-tygodniowym — 192, co jed­
nakże jest jeszcze zależne od do­
pełnienia dalszych formalności. 
Ponad to ustawa o czasie pracy w 
art. 6 zezwala jeszcze na pracę w 
godzinach nadliczbowych pod 
pewnymi warunkami w  zakładach 
leczniczych.

Ze względu na powołanie się 
przez ustawodawcę w  art. 16 na 
art. 8, orzecznictwo Sądu Najwyż­
szego w  ostatnich latach (natural­
nie przed zmianą z 9-go kwietnia 
1936, o której będzie mowa niżej), 
jednolicie wyrażało zapatrywanie, 
że w  wypadku żądania przez pra­
cownika, względnie robotnika, wy 
nagrodzenia za czas pracy w  go­
dzinach nadliczbowych, odróżniać 
należy, czy praca odbywała się w 
zakładach pracy, które uzyskały 
wymagane zezwolenie na przedłu­
żenie czasu pracy, czy w  zakła­
dach pracy, które tego zezwoie lia 
nie uzyskały i  w  których praca w 
godzinach nadliczbowych stosow. 
nie do odnośnych przepisów usta­
w y o czasie pracy w  przemyśle i 
handlu była zakazana.

Podczas, gdy w  drugim wypad­
ku, tyczącym się pracy zakazanej, 
a najważniejszym dla świata pra­
cy, i'c  prawie powszechnym, szcze 
golnie w małych ośrodkach, Sąd 
Najwyższy stał na stanowisku, że 
pracownikowi należy się wyna­
grodzenie tylko o tyle, o ile pra­
codawca zbogacił się pracą praco­
wnika (na pracowniku ciężył obo­
wiązek szczegółowego wykazania 
w  każdym konkretnym wypadku, 
że pracodawca o zaoszczędzoną 
wartość jego pracy rzeczywiście 
powiększył swój majątek), a pra­
cownik przy powtarzających się 
wypłatach zgłaszał pracodaw­
cy przepracowane godziny nadlicz 
bowe, chyba że pracodawca o tej 
pracy skąd inąd miał wiadomość, 
to w pierwszym wypadku tyczą­
cym się pracy dozwolonej, uzale­
żniał przyznanie wynagrodzenia 
za pracę w  godzinach nadliczbo­
wych tylko od wykazania, że pra­
cownik w  godzinach tych za zgo­
dą lub wiedzą pracodawcy praco­
wał.

Odnośnie do pracy w  godzinach 
nadliczbowych, bez zezwolenia 
władz, stał ponad to Sąd Najwyż­
szy na stanowisku, że nie może 
nawet stanowić tytułu prawnego 
umowa o pracę w  tych godzinach, 
jako niedozwolonych, gdyż umo­
wa taka jest niewa-ia.

Literatura — v. J. Bloch w  ko­
mentarzu do art. 16-go — wska­
zywała często na to, że stanowis­
ko Sądu Najwyższego jest zbytnio 
rygorystyczne i nie liczy się z wy 
mogami życia.

Zasadnicza zmiana w omawia­
nej sprawie zaszła jednak w na­
stępstwie ustawy z dn. 9 kwietnia 
1936, która art. 16 w  cytowanym 
brzmieniu uzupełniła przez doda­
nie ustępu:

„Wynagrodzenie za pracę w  go­
dzinach nadliczbowych, według za­
sad. określonych w  ustępie poprzed­
nim, przysługuje pracownikowi rów­
nież w  wypadkach, gdy pracodawca 
nie uzyskał zezwolenia na przedłu­
żenie czasu pracy w skutek odmowy 
ze strony władz, bądź w skutek bra­
ku odpowiedniego w ystąpienia pra­
codawcy".

Ponieważ powyższe postanowie­
nie ustawy z 9 kwietnia 1936 r., 
zmieniającej art. 16, nie ma zasto­
sowania do pracy, wykonanej 
przed dniem jej wejścia w życie, 
t. j. przed dniem 20 kwietnia 1936, 
a tylko do pracy wykonanej po 
tym dniu, co Sąd Najwyższy w 
kilku orzeczeniach ustalił, — brak 
jeszcze orzecznictwa Sądu Naj­
wyższego, a zwłaszcza orzeczeń, 
wpisanych do księgi zasad praw­
nych, wyjaśniającego jednolicie 
znaczenie tej zmiany.

Nie ulega tylko wątpliwości, że 
obecnie pracownik, domagający 
się wynagrodzenia za pracę w  go­
dzinach nadliczbowych za czas po 
20 kwietnia 1936, ma jedynie obo­
wiązek wykazać— bez względu na 
to, czy pracodawca uzyskał zezwo 
lenia na przedłużenie czasu pracy, 
czy też nie — ile godzin przepra­
cował i że pracodawca wyraził 
swą zgodę na pracę w godzinach 
nadliczbowych, wzgl. miał o tej 
pracy wiadomość.

Na pierwszy rzut oka mogłoby 
się wprawdzie zdawać, że zmiana 
wprowadzona ustawą z dnia 9-go 
kwietnia 1936 r., odnosi się tylko 
do wysokości wynagrodzenia ale 
wątpliwość ta odpada, gdy się

weźmie pod uwagę, że ustawa ta, 
ustalając należność wynagrodzę- i 
r.ia za pracę w  godzinach nadlicz­
bowych, dotąd zakazaną, wyraź­
nie powołuje się nie na wysokość 
wynagrodzenia, unormowaną w 
art. 16 przed zmianą (t. j. w obec 
nym ustępie 1-ym tego artykułu), 
ale na „zasady, określone w  ustę­
pie poprzednim".

Należy przypuszczać, że najbliż­
sze orzecznictwo Sądu Najwyż­
szego sprawę omawianą w  niniej­
szym artykule, jednolicie wyjaśni 
w  duchu powyższym, a przez to 
naprawiona zostanie wielka krzyw 
da, jaka się działa rzeszom pra­
cowniczym, wykorzystywanym bez 
litości przez pracodawcę, który się 
krył za formałistycznym parawa­
nem ustawy. Mgr. D. N.

Samoloty nie
W arsenale propagandy anty­

wojennej znaleźć można sugestyw­
ne dość zdanie: „Armaty nie ma­
ją ojczyzny". Streszcza się w tym 
zdaniu historia dziesiątków i se­
tek faktów, stwierdzających mię­
dzynarodowy charakter działal­
ności fabrykantów broni — reki­
nów przemysłu wojennego.

I  rzeczywiście. Nie trudnohy 
wjTiależć dziesiątki przykładów 
zaopatrywania przez np. francu­
skich fabrykantów broni — armii 
państw wrogich Francji i to w 
okresie wyraźnych konfliktów po­
litycznych. To samo dałoby się 
pow:edzieć o handlarzach i fabry­
kantach broni z Niemiec i innych 
krajów.

Ale to, co obecnie doniosły de­
pesze przekracza już wszelkie 
granice cynizmu. Oto podobno 
Niemcy złożyły Anglii ofertę na 
budowę samolotów we-jennych.

Zastanówny się: Anglia obawia 
się wojny. Oczywiście wojny z 
Niemcami, które jedynie mogą jej 
w najbliższym czasie zagrażać. 
Anglia zbroi się przeciw ewen­
tualnym nalotom lotnictwa nie­
mieckiego. W skład tego uzbroje­
nia wchodzi i lotnictwo bojowe. 
I właśnie tych samolotów, tych 
karabinów maszynowych, które 
mają strącać samoloty niemieckie 
— chcą dostarczyć Niemcy.

Aryjski chrzest przy mieczu
N ow a „ re lig ia "  w  h itle ro w sk ich  N iem czech

Niedawno w 111 Rzeszy został 
opublikowany program „niemiec­
kiej reiigii narodowej", którą bru­
natni władcy Niemiec mają zamiar 
zastąpić chrześcijaństwo.

W manifeście, złożonym z 30 ar 
tykułów, twórcy nowej „re iig ii"  wy 
powiadają walkę na śmierć i ży­
cie kościołowi katolickiemu i ewan 
gełickiemu. Manifest żąda kotifi-

maja ojczyzny
Praktyczne ewentualności — po 

mijając jako nierealne próby sa­
botażu — takiej transakcji mogą 
być dwojakie: albo Niemcy w 
pewnym momencie zerwaliby u- 
mowę i postawiliby Anglię w sy­
tuacji bez wyjścia — ewentualnie 
wykonają umowę uczciwie i so­
lidnie i dostarczą wrogowi środ­
ków na zwalczenie... samych sie­
bie.

Ale jest jeszcze inna strona te­
go... medalu cynizmu. Będzie oto 
pracował niemiecki robotnik, tech 
nik, inżynier, będzie wkładał si­
łę, uwagę, staranność, by jaknaj- 
lepiej funkcjonował samolot, któ­
ry ma na jego dom rzucić bombę, 
jego rodzinę rozszarpać na krwa­
we strzępy, jego brata być mo­
że — siedzącego na innym takim 
samolocie — strącić z niebieskie­
go przestworza i  obrócić w krwa­
wą miazgę. Będzie to czynił — a 
narodow o „soc ja listyczne"  ustaw o­
dawstwo zakażę mu walczyć straj 
kiem z takim panem fabrykan­
tem, i będzie mu narodowo „so­
cjalistyczna" propaganda wma­
wiać, że... zbrojąc Anglię -— pra­
cuje dla potęgi Niemiec.

Takie to cyniczne, że aż... śmie­
szne, śmieszne póki się nie prze- 
waloryzuje na krew, trupy i ranv, 
zadane ludziom przez te samolo­
ty, które dziś — jak i  armaty — 
nie mają ojczyzny.

skaty wszystkich świątyń wyznań 
chrześcijańskich i przemienienia 
ich na placówki propagandy naro. 
dowego „socjalizmu", rasizmu i — 
oczywiście — nowej „narodowej" 
reiigii. Manifest żąda zakazu uprą 
wiania praktyk wyznaniowych „re 
lig ii o charakterze międzynarodo­
wym", łub mających „międzynaro­
dowe kontakty i  związki".

Do „narodowego" kościoła do­
stęp obecnym księżom i pastorom 
ma być zakazany. „Kościół narodo 
w y" niemiecki żąda zakazania wy 
dawania i rozpowszechniania na 
terenie Niemiec b iblii, którą winien 
zastąpić „Mein Kampf" Hitlera, 
jako wykładnik nowej niemieckiej 
moralności. Miejsce krzyża — ma 
zająć swastyka.

Ciekawie w  rytuale owej reiigii 
wygląda obrzęd „aryjskiego 
chrztu". Oto ojciec noworodka ma 
podejść do ołtarza, na którym spo 
czywa egzemplarz „Mein Kampf" 
oraz miecz i położywszy palce na 
tych akcesorjach wygłosić nastę­
pującą formułę.

— Przysięgam przed Bogiem, że 
ja, ojciec tego dziecięcia i  jego 
matka jesteśmy pochodzenia aryj­
skiego. Przysięgam i obiecuję, że 
wychowam je w duchu niemieckim 
na chwałę i pożytek niemieckiego 
narodu.

Manifest ten datowany jest w 
„piątym roku ery narodowo - „so­
cjalistycznej". Manifest podaje 
tekst „wyznania w ia ry" adeptów, 
nowej reiigii, będący właściwie... 
modlitwą do Hitlera — już przed 
kilku dniami cytowaną przez nas 
i  przez całą prasę polską.

W tej całej sprawie jedno jest 
najbardziej charakterystyczne: oto 
wystąpienie, zupełnie wyraźnie 
sformułowane przeciw międzyna­
rodowemu charakterowi reiigii 
chrześcijańskiej. Na możliwość U 
kiego wystąpienia ze strony roz­
wydrzonego nacjonalizmu wskazy 
waliśmy przed kilku dniami, pole, 
mrzując z chwalbami pod adre­
sem hitleryzmu, głoszonymi przez 
księdza Pastuszkę i  jego praso­
wych waletów. W ciągu tygodnia 
rzeczywistość potwierdziła nasze 
przewidywania: kościół katolicki 
i  chrześcijaństwo wogóle — zoata 
ły jako „s iły  międzynarodowe" 
przeznaczone do wytępienia, jak 
przedtym masoneria, jak  przed tym 
komunizm.

Z okien Berlina — jak widać — 
straszak „fołłesfrontu" w  skali świa 
towej rozszerzył się aż do Waty­
kanu.
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W  walce o zdrow ie robotnika
Z w y s ta w y  h ig ien icznej

Rumunia wycofa się z interesów
z  H i t l e r i ą

W Rumunii zaczyna się budzić 
opór przeciw imperializmowi go­
spodarczemu „Trzeciej" Rzeszy, 
przeprowadzającej swe piany „po­
kojowej penetracji" w  Europie po 
łudniowo-wschodniej.

Prasa rumuńska podkreśla, że 
hitlerowcy dostarczyli Rumunii 
wzamian za wartościowe surowce 
rumuńskie nie mających większe­
go znaczenia towarów. Stąd wy­
pływa wniosek zainteresowanych 
sfer rumuńskich, aby raczej na­
wiązać bliższe stosunki handlowe 
z krajami posiadającymi mocną 
walutę.

I dlatego ostatnie zainteresowa­
nie się sprawami Europy połud­
niowo-wschodniej przez Anglię 
ma wszelkie podstawy do realiza­
cji w Rumunii. W związku z kre­
dytami udzielonymi ostatnio Tur­
cji przez finansistów angielskich,' 
piasa rumuńska donosi, że W .' 
Brytania projektuje również doko­
nać większych inwestycyj kapita­
łowych w Rumunii. Podkreśla się 
przy tym, że wszystkie większe 
przedsiębiorstwa rumuńskie były 
założone i  finansowane przed 
wielką wojną przez kapitalistów 
angielskich.

Kto stracił, a Kto wygrał?

Ciekawy model polskiego konstruktora

5 -p iętrow y statek powietrzny
który może pomieścić 1300 pasażerów

W  Ostrowie Wielkopolskim o- 
twarto w  tych dniach interesu­
jącą wystawę modelu sterow- 
ca powietrznego, obmyślonego 
przez ostrowskiego instruktora, 
p. Józefa Koteckiego.

Ma to być pięciopiętrowy statek 
•powietrzny mierzący 9O.metrów 
długości, 15 metrów wysokości i 
16 metrów rozpiętości. Model ma 
kształt statku wodnego. Z boku 
umieszczonych jest 112 „żagli no. 
śnych przestawnych", oraz 120 
„wioseł napędowych". Na gór. 
nym pokładzie sterowca znajduje

się lotnisko długie na 90 metrów, 
na którym mogą lądować samolo. 
ty, mogą się także stamtąd odby­
wać skoki spadochronowe. Kabi­
ny wewnątrz sterowca mają po. 
mieścić około 1000 pasażerów, lub 
towar tej wagi. Charakterystycz. 
ne jest, że sterowiec nie posiada 
żadnych sterów specjalnych i kie 
rowany ma być tylko wiosłami na 
pędowymi, które zapewniają mu 
swobodne poruszanie się w przód 
i wstecz. O wartości tego pomy­
słu rozstrzygną ścisłe badania fa. 
chowców i ewentualne próby.

W ładać chińskie sporządz iły  ju ż  
bilans s tra t , k tó re  poniosła Japonia 
w ciągu p ierw szych  10 m iesięcy w oj­
ny na D alekim  W schodzie.

Zmobilizowano ogółem Z m il. S70 
ty s . żo łn ierzy, s  czego 50 d y w izy j, 
c zy li 600 ty s ., je s t  na froncie. S tra ­
ty  a rm ii lądow ej w  zab itych  98.959, 
w  rannych 977.500; w  m arynarce—  
zab itych  6.900, rannych 91.750; w  
lotn ic tw ie  —  zab itych  700, rannych  
48<S. W yda tk i wojenne —  5 m iliar­
dów 300 milionów jen. S ta tk ó w  wo­
jennych straciła  Japonia 35, sam olo­
tó w  699. Produkcja zm n ie jszy ła  się  
o 99 p ro c ..

P o  nadto zn iszczy li Ch ińczycy na­
stępu jący  japoński, m a teria ł w ojen­
ny: 381 m oździerzy  okopowych , l i 9  
arm at, S i6  c zołgów , 9.299 w ozów  etę 
żarow ych , 46 arm at ■ szybkostrze l­
nych; '•.dobyły e a i. 2 l ’,0  karabinów, 
1237 karabinów m aszynow ych , 101 
m oździerzy , 40 a rm a t t 85 czołgów.

Do tego  dochodzą ofia ry  te j  ohy­

dnej napaści po stronie chińskiej, 
zarów no na frontach, ja k  i w  m ia­
stach  sta le  bombardowanych p rze z  
sam oloty japońskie, oraz s tra ty  go­
spodarcze  « kulturalne, k tó re  sięga­
ją  miliardów.

Z resztą  cala ta  s ta ty s ty k a  je s t  ju ż  
przedawniona  i  znaczn ie przekroczo­
na w sku tek  ostatnich krw aw ych  
'.oalk i wielkich ofiar, k tó re  spow o­
dow ały  ostatnie  na lo ty  na Kanton  
i inne m iejscowości.

T akie  są  pasyw a  te j  zbrodniczej 
napaści japońskiego im perializm u. 
A  jak ie  są a k ty w a ?  A k tyw a m i są  
dyw idendy  i tan tiem y, k tó re  w p ły ­
nęły  do przepastn ych kieszeni k ilku  
japońskich p rzem ysłow ców  sbrojer.io 
wych .

Bilanse w szystk ich  innych wojen, 
a  w  szczególności opisany stosunek  
ak ty w ó w  do pasyw ów , bardzo mało 
różnią s ię  od tego , co w y że j poda­
liśm y.

Minął już czas, gdy lekarza in­
teresował tylko człowiek chory, 
tylko leczenie ju ż  istniejącej cho­
roby. Wychodząc ze słusznego 
założenia, że ła tw ie j zapobiec cho 
robie, n iż ją  leczyć —  medycyna 
współczesna kładzie ja k  najwięk­
szy nacisk /la  zapobieganie cho. 
robom. I  tak, chociaż do dziś 
dnia nie potrafimy np. leczyć dżu­
my —  to dzięki stosowaniu pew. 
nych zarządzeń zapobiegawczych, 
dzięki przestrzeganiu zasad higie­
ny —  wytępiono dżumę w Euro­
pie. A przecież dżuma była kie­
dyś jedną z najbardziej rozpow. 
szechnionych chorób.

Społeczeństwo nasze nie jest 
jednak należycie uświadomione co 
do istoty akcji zapobiegania cho­
robom, to też zorganizowanie OB. 
JAZDOWE) WYSTAWY HIGIE­
NICZNE] należy uznać za rzecz 
pożyteczną.

Wystawa Higieniczna odbywała 
się kolejna iv Gdyni, Tczewie, Gru 
dziądzu, Bydgoszczy, Toruniu, 
Gnieżine, Inowrocławiu, Poznaniu. 
Obecnie odbywa się w Lodzi.

Całość wystawy podzielona jest 
na trzy działy: przeciwgruźliczy, 
antyalkoholowy i  chorób wene­
rycznych. Prócz tego na wysta­
wia. znajdują się stoiska: ubez- 
pieczeń społecznych, oraz bezpie­
czeństwa pracy. Dział przeciw, 
gruźliczy —  liczne eksponaty iluś 
tru ją zagfldnienic walki z  gruźli­
cą. Zwiedzający ogląda prepa­
raty płuc człowieka chorego na 
gruźlicę. Widzi —  ja k  straszli­
we spustoszenia czyni gruźlica w 
organizmie człowieka. Dalej — 
dowiaduje się, że gruźlica jest u- 
leczatna. Liczne tablice podają 
przepisy życia codziennego — 
których należy przestrzegać, aby 
uniknąć zakażenia się gruźlicą. 
Pierwszy — to dobre odżywianie; 
drugi — dobre mieszkanie. Obie 
sprawy —  w naszych warunkach 
przedstawiają 'się tragicznie.

Szereg tablic i  preparatów wyka­
zuje zmiany iv organizmie ludz­
kim, zachodzące przy nadużywa­
niu alkoholu, wpływ alkoholu na 
umysłowość dzieci, na Ich zdrowie 
i  t. d. Tablica plastyczna prz£d- 
sławla niebezpieczeństwo alkoho­
lizmu dla rodziny.

Plastyczne sceny sportowe Sta­
nowią jakby przeciwwagę i  obro­
nę przeciw zakażeniu gruźliczemu 
oraz skłonności do •alkoholizmu.

W osobnej sali umieszczony jest 
dział wystawy, obrazujący choro, 
by weneryczne. Zwraca się ta tt- 
wagę zwiedzającgo na grozę cho­
rób wenerycznych, na zapobiega­
nie im  i  ich leczenie.

Eksponaty z zakresu bezpie­
czeństwa pracy każą pamiętać o 
tym, że każda nieostrożność przy 
pracy może spowodować śmierć 
lub kalectwo.

Następny dział ilustruje działał 
ność UBEZPIECZALNI SPO­
ŁECZNEJ. I  tu mamy NAJWIĘ­
CEJ ZASTRZEŻEŃ. Oglądamy 
np. stoisko z  kilkunastu środkami 
leczniczymi, wyprodukowanymi 
przez wytwórnię Ubezpieczalni 
Społecznej w  Łodzi. Ma to nas 
przekonać —  jak mówi p. dy­
rektor Ubezpieczalni w Lodzi —  
że „Ubezpieczalnia daje ubezpie­
czonemu nic tylko RYCYNĘ 1 AS- 
PIRYNĘ". Stwierdzamy stanow­
czo, że ilość środków leczniczych, 
używanych przez lekarzy Ubez­
pieczalni jest stanowczo ZBYT, 
mała. Uskarżają się zresztą na 
to nie tylko ubezpieczeni, ale l  le- 
karze.

Oglądając tablice, ilustrujące 
działalność Ubezpieczalni Spolecz 
nej — myślimy sobie mimo woli— 
jeżeli jest tak dobrze, to dlaczego 
Jest tak żle? .

Jak informują mnie organizato­
rzy wystawy, Objazdową Wysta. 
wę Higieniczną zwiedziło dotych­
czas około 1,500,000 osób.

Dr. 1. J.

Hitlerowcy chcą sprzedać
Rotschilda

Hitlerowcy po aneksji Austrii wpadli 
na niezgorszy pomysł ratowania swych 
finansów. Oto wyprzedają Żydów aust­
riackich za odpowiednio wysokie oku­
py. Wzięli wykup sa prof. Freuda. 
Obecnie zabiegają o sprzedaż barona 
Louis Rotschilda, którego zaaresztowali 
tui po suj.ciu Austrii.

Rotschild jest z jednym z najbogat­
szych ludzi w Austrii- Przed kilku laty 
był prezesem wielkiego banku „Credit- 
Anstalt", który zbankrutował, co wywo­
łało olbrzymi krach finansowy w kra­
ju. Rotschild usiłował ratować bank 
t wvłoivł orzeszlo 2 miliony funtów, ale

to nie wystarczyło.
Obecnie hitlerowcy oskarżają RotschO- 

da o bankructwo banku i tytułem „od­
szkodowania" żądają 2 miliony funtów 
sa wypuszczenie go na wolność.

Rotschildowie w innych krajach, jako- 
też rodzina Louis‘a, odbywają narady 
i zapewne „zbiórkę" na rzecz uwięzio­
nego.

Rotschild przebywa w hotelu Metro- 
poi w Wiedniu. gdzie ma swą siedzibę 
sztab hitlerowców i  gdzie siedzi teł 
Schuschnigg. Rotschild jest ściśle od­
osobniony i  nie wolno mu przyjmował 
żadnych osób, nie wyłączając adtcołssOe.



Proces o nadużycia w
O szukańcze m anipulac e fa b ry k a n tó w

W dniu 20 b. m. rozpoczął się 
przed Sądem Okręgowym w Kali, 
szu wielki proces o nadużycia, 
popełnione przez Zakłady Garbar 
skie „J. Sowadski“  na szkodę Pań 
stwa przy wykonywaniu zamówień 
wojskowych. Straty poniesione 
przez Skarb Państwa akt oskar­
żenia ocenia na przeszło 350 tys. 
złotych.

Na wstępie Sąd zbadał perso­
nalia oskarżonych, z których wy­
nika, że oskarżony naczelny dyre­
ktor zakładów,' J, Sowadski, lat 
46, ocenia swój majątek na „co. 
najmniej milion złotych" R. Erfae; 
dyrektor techniczny, lat 32, okre­
ślił swój majątek na 200 tys. zł. 
Pbza tym wśród oskarżonych jest 
szofer E. Hflbner, lat 35.

Pierwszy dzień rozprawy wy­
pełniony został odczytaniem aktu 
oskarżenia, z którego wynika że 
kierownik techniczny fabryki Erbe 
dopuścił się podrobienia stempli, 
używanych przez komisje wojsko.’ 
we, i dzięki tym stemplom oraz in­
nym machinacjom z planami i  t. p. 
dostarczał wojsku w  latach 
1937—7 skóry gorszego gatunku, 
aniżeli przewidywały umowy. Dyr. 
Sowadskiemu akt oskarżenia za­
rzuca, że wiedział o praktykach 
Erbego, tolerował je 1 sam nawet 
w  nich pomagał, dając Erbemu od 
powiednie recepty na niezgodne 
z przepisami garbowanie skór dla 
wojska, oraz grożąc robotnikom, 
że w  wypadku, gdyby coś o tym 
m ówili, nie będzie tolerował ich 
w  fabryce.

Po odczytaniu aktu oskarżenia 
obrona zgłosiła wnioski w  spra­
wie powołania nowych świadków 
i  ekspertów. Sąd po naradzie po­
stanowił wezwać z pośród 12 po­
stawionych przez obronę nowych 
świadków jednego — właściciela 
garbami w  .Warszawie, Pfeiffera.

TRAGEDIA MAŁŻEŃSKA.
W mieszkaniu Łukaszczyków w 

Chorzowie rozegrała się okropna 
tragedia małżeńska. Do domu przy 
szedł pijany Łukaszczyk, a na wy 
mówki ze strony żony wszczął z 
nią kłótnię. W pewnym momencie 
Łukaszczyk porwał nóż i  ugodził 
żonę w brzuch. Kobietę w stanie 
ciężkim odwieziono do szpitala, 
męża je j zaś aresztowano.

ARESZTOWANIE MŁODOCIA. 
NEGO NOŻOWCA.

O wypadku niesłychanego zdzi­
czenia wśród młodzieży donoszą 
z Dzięgielowa.na Śląsku Cieszyń­
skim. Z powodu uraz osobistych 
doszło do bójki między dwoma 
chłopcami, 14-letnim Edwardem

T a b e la  w yg ra n y ch
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Następnie złożyli zeznania oskar, 
żeni. Erbe przyznaje się do fał­
szowania stempli i  do cechowania 
nimi skór, nie przyznaje się jed­
nak do działania na szkodę Pań­
stwa, gdyż jak oświadczył, machi 
nacje te „rob ił tylko dla pró- 
by“ (? l). Oskarżony Hubner przyz. 
nał się, do zrobienia w  warsztacie 
stempla na zlecenie dyr. Erbego, 
jednak stwierdził, że nie oriento­
wał się, do czego zrobiona pie­
czątka ma służyć — i że nie inte­
resowały go znaki na skórach. 
Dyr. Sowadski do winy, zarzuca 
nej mu przez akt oskarżenia nie 
przyznał się, twierdząc, że wszy, 
stkich karygodnych poczynań do­
puścił się Erbe bez jego zgody i 
wiedzy. Nie umie jednak wytłu­
maczyć pewnych zapisków, re. 
cept i t. P-, pisanych własnoręcz­
nie w notesach, ale obciążające

go zeznania świadków, złożone w 
śledztwie, nazywa nieprawdziwy., 

i.
Nadmienić należy, że oskarżę, 

ni Erbe i  Hflbner odpowiadają z 
wolnej stopy, natomiast Sowadski 
został aresztowany. Po szeregu 
pytań prokuratora i  obrońców 
Sąd przystąpił do przesłuchania 
trzech ekspertów wojskowych.

Rozprawa sądowa potrwa co- 
najmniej tydzień. Do rozprawy po 
wołanych zostało około 100 świad 
ków.

Przewodniczy wicc-prezes Sądu 
Okręgowego w Kaliszu, Garbusiń. 
ski, w  asyście s. o. Rudeckiego i 
Tarczyńskeigo. Oskarża prokura­
tor Kropiwnicki. Obronę prowa­
dzi 6 adwokatów, w tym adw. 
adw. Paschalski i  Ettinger z War­
szawy.

Wiadomości z całej Polski
Szotem i 15-Ietnim Pawiem Best, 
winą. Gdy silniejszy Bestwina udc 
rzył. swego przeciwnika w gtowę 
bańką na mleko, Edward Szot wy 
dobył nóż i  przebił nim dwukrot. 
nie Bestwinę. Chłopiec stracił przy 
loinność. W stanie beznadziejnym 
odwieziono go do szpitala w Cie 
szynie, młodocianego zaś zabójcę 
aresztowano.

SAMOWOLNA DEGRADACJA.
Niezwykły wypadek rozpatrywał 

sąd okręgowy w Gdyni. Na ławie 
oskarżonych zasiadł Stanisław K., 
który posiadał dokumenty oficera 
marynarki, zajmował jednakże sta. 
nowiako zwykłego marynarza. Kie 
dy starania o pracę w stopniu, do 
jakiego miał przygotowanie, nie po 
wiodły się, dopuścił się on fałszer.
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42066 431 661 936 43111 44069 668 
46100 708 46445 47067 134 651 78 

58 4S502
50623 37 856 51106 455 691 53076 

313 428 54115 55162 84 275 712 81

Robotnicy nie m ają  p raw a zrze s za n ia  się?!
Leży przede mną list robotni­

ków cukrowni Chodorów, w któ- 
ym donoszą o wymówieniu pracy 

trzem robotnikom za to tylko, że 
w zorganizowanym u nich w  pierw 
szych dniach maja Oddziale Związ 
ku Zawodowego Robotników Cu-

POMABKI

stwa, przerabiając w swoich do­
kumentach zawód z oficera na ma 
rynarza. Samowolna degradacja 
została przez sąd napiętnowana 
karą jednego tygodnia aresztu.

TARGI MEBLOWE NA POMO­
RZU.

W pięknym miasteczku Nowe na 
Pomorzu, gdzie znajduje się 100 
wytwórni meblowych, otwarte zo­
staną targi w dniach 26 czerwca 
do 10 lipca. W okresie tym przy­
znano 50 proc, zniżki kólejowę do 
Nowego, — na podstawie kart u. 
czestnictwa, wydawanych przez 
delegatury Ligi Popierania Tury', 
styki.

56328 428 745 848 58215 399 412 688 
861 59380 791 074 60022 229 527 974 
61299 403 500 684 802 27 58 076 
62559 63089 234 3 . 813 64519 82 637 
978 65453 541 67115 553 607 7J0 091 
66100 626 726 69148 590 660 70141 
202 938 71140 72032 826 39 93 448 
73015 350 455 774 74040 211 438 783 
891 906 75179 76411 949 77022 60
171 262 638 70’’ S49 78159 381 835 
79407 768 80065 159 234 461 816 
85 935 81295 433 595 041 873 62252 
516 742 83510 84305 85645 S6252 586 
861 947 87153 333 494 876 88091 497 
"60 90002 325 780 748 91343 747 
92266 93282 94079 606 95080 174 676 
753 9614/ 344 724 898 963 97436 758 
U li 900 9S385 984 99311 26 438 596 
94S

100044 607 862 101031 79 00 694 98 
102261 892 103491 676 950 104312 422 
742 107365 106824 65 933 41 109641
110163 111316 640 868 913 112036 113268 
114259 415 115377 116365 635 117839
119533 123392 788 121621 769 122064 533 
891 123254 758 125557 919 126308 127720 
128131 384 442 709 129076 130786 131626 
928 40 132637 133101 134842 135434 555 
59 867 136155 137015 391 673 806 138050 
417 533 902 139382 500 141931 142331 
143522 144000 69’ 996 145 132 38 65 97 
508 629 46 892 957 146424 645 342 147314 
465 687 917 28 61 148286 845 68 149018 
714 985 150228 151146 883 152151 603 38 
48 153293 154438 736 155670 864 156889 
157188 159621.

IV ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE.

ZŁ 20.000 — 86644.
ZŁ 5.000 — 3557 102087.
ZŁ 24)00 — 10303 31117.
ZŁ 1.000 — 29232 81446 101773 111084 

113142 155704.
ZŁ 500 — 5733 1 7027 40435 77400 

127788 139884 142707 155020.
ZŁ 250 —  5199 6822 9173 10094 12874 

16870 17007 J7062 34756 43036 48989 
55452 56046 65699 71244 81631 81700 
85965 90595 91263 93597 94713 94907 
97989 102018 114619 115278 132429 
146308 155745.

WYGRANE PO 62 ZŁ. 50 OR
116 237 807 966 67 1706 840 74

78 2119 268 460 605 3049 102 41 670 
4581 5054 582 985 6111 227 480 792 
7187 370 703 842 960 8041 192 354 
97 633 730 0511 016 861 900 10098 
193 641 865 11021 412 605 770 073 
12692 733 937 13085 233 594 621 821 
14331 78 502 769 15173 421 624 925 
15045 177 504 812 32 973 17060 177 
243 741 047 97 18314 796 831 947
70 19401 652 773 824 025

20034 776 857 21226 976 22473
625 800 23151 306 426 594 692 704 
804 91 24137 62 884 25642 26340 549 
65 978 271138 013 87 28482 767
29003 117 64 262 401 54 685 843
904

30003 67 714 25 31573 676 733 850 
32212 685 781 991 83667 711 34401 
311 78 37106 041 978 88074 224 394 
433 888 39860

40347 402 643 41310 832 85 42071 
349 504 733 941 43433 984 44465
45176 334 818 46325 403 47027 68
47

50012 339 76 887 987 51358 571

krówni pełnili czynności członków 
Zarządu.

Kto odbiera robotnikom w Rze­
czypospolitej prawo zrzeszania 
się?

Wszak obywatele polscy mają 
zagwarantowane Konstytucją i 
ustawami państwowymi prawo do 
zrzeszania się. Z tego prawa mogą 
korzystać chyba i robotnicy cukro 
wni. Właśnie także robotnicy cu­
krowni, którzy w  dziejach walk 
[proletariatu polskiego o niepodle­
głość mają swoją osobną i chlub- 
ną kartę.
i Właścicielom koncernu cukro. 
jwego Chodorowa, Chybia i Swie- 
l-ia, a także ich dyrektorom, wara 
od odbierania praw polskiemu ro­
botnikowi.

Zapytuję, co na to Związek Cu­
krowni, którego członkiem jest 
Koncern Chodorowski.

Jakże często rzecznicy Związku 
Cukrowni zioną oburzeniem na 
szpaltach prasy, za prowadzenie 
nielojalnej walki przez ich antago. 
nistów. Może by napiętnowali w 
odpowiedni sposób metody, jakie 
w  walce z naszym Związkiem za­
stosowała administracja cukrowni

CftZIMI
873 52038 398 514 53215 -392 781 
057 88 540074 258 315 698 703- 934 
55230 00356 429 736 67876 946 58141 
203 303 889 916 59127 205 361 81 
520 899

60418 21 821 907 61401
62121 39 724 50 99 874 92 63141

489 984 64033 325 65150 275 66445 
67438 606 928 68052 269 597 660 732 
972 69105 886 840 70351 739 821 946 
71176 82 213 453 958 72135 568 
73141 910 74505 662 926 76023 484 
578 77351 78117 79035 224 526 064 
69 964 80094 81322 417 39 82051 277
490 759 755 3335/ 420 837 84133 60 
555 641 862 85246 748 813 86003 
87164 282 629 854 900 S8578 89137 
249 67 80 343 C57 85 875 90270 477 
690 728 45 89 92237 315 83293 94009 
224 840 933 95043 112 556 793 06196 
871 97722 61 903 98114 386 569 634 
765 90435 533 518

100340 856 101136 102791 1 04153 
444 506 96 341 06 105172 572 106164 
502 794 107487 978 108136 492 109257 
621 91 110129 289 772 903 111416 
786 112348 113121 200 48? 114942 
115059 150 533 35 116032 329 67 582

‘ 709 946 117237 360 118682 896 
119050 53 345 517 120293 579 121368 
666 122423 123417 .'18 849 124273

125510 127041 220 92 370 437 716 78 
92 874 128540 663 81 129333 130180 
131270 732 857 962 132224 352 729 134395 
492 657 769 99 135224 710 136778 137249 
497 704 138234 711 833 139010 24490 753 
140232 521 141782 142231 143155 251 370 
666 815 144032 902 145257 324 741 974 
146128 330 80 831 147297 661 943 
148085 203 429 979 149525 r 9 634 889 
150612 67 151491 153223 302 558 154015 
999 155083 509 66b 902 156006 256 344 
85 157669 705 158160 213 469 674 754 
984 159009 742.

WYGRANE PO 125 Z L
618 64 781 1058 068 4218 354 6100 

279 6404 7594 717 9048 77 166 752
11065 337 590 881 933 12178 13306 

868 14853 15513 16089 17212 18034 
526 21666 23974 24854 25854 2899/ 
29237 858

30507 33721 S4000 233 598 35257 
37250 75 530 38013 39223 469 408/1 
43964 42071 130 534 793 43036 791 
46146 47086 680 928

02003 63128 372 915 64808 66274 
468 67561 771 69106 321 71451 71 801 
92 72512 841 960 75871 76104 331 
"9045 82584 83090 151 84052 10.1 
85425 32 998 86352 644 752 953 87077 
267 390 649 88332 808 89035 115 
00763 93359 315 P4408 101780 102313 
275 374 609 14 105133 106702 107424 
660 10822/ 109178 606 111323 706 
112535 113385 114167 484 115487 782 
832 120914 122087

125573 129443 130292 133289 311 
135966 136154 400 925 137341 559 138341 
139144 140068 792 141009 142123 881 
143101 144143 914 145991 146167 147364 
148416 150357 756 152762 671 153,631 806 
154638 956 156451 98 157092 158176 392 
159103 67.

Chodorów? Cukrowni, w  której po 
bory administratora, nie mówiąc 
już o poborach dyrektora, są fan­
tastycznie wysokie.

Tacy panowie chcą rozbijać ro­
botnikom organizację, by, broń 
Boże, w przyszłości nie musielł 
podnieść im płacy o kilka groszy 
na godzinę.

Chodorów prowokuje robotni, 
ków. Niecłi wie, że robotnicy nie 
wyrzekną się prawa należenia do 
Związku nawet w obliczu narzu­
conej im walki.

Powalane czynniki rządowe, któ 
re tyle mówią o konsolidacji i zgo 
dzie, powinny przede wszystkim 
zapewnić robotnikowi możność ko 
rzystania z obowiązujących ustaw, 
a kapitalistów zmusić do szanowa 
nia tych ustaw.

JÓZEF RADWAŃSKI.

Kącik radiowy
DZIŚ, 24 czerw ca —  PIĄTEK.

16.15 „Nieznani sprzymierzeńcy 1
wrogowie" —  St. Sumiński.

16.46. „OOP" —  reportaż.
18.00 „Rzeczy ciekawe z techniki I

przyrody" —  dr. K. Jodko -
Narkiewicz.

19.00 Koncert rozrywkowy z Londy-

19.40 „Wieczór żwiętojańaki"—-kon­
cert rozrywkowy.

22.00 Koncert symfoniczny.

„Sni Morw"
„Dni Morza" —  to w ielkie święto, 

obchodzone przez w szystkich obywa­
teli Polski. Polskie Radio rok rocz­
nie bierze udział w tych uroczysto­
ściach, nadając audycje słowne, mu­
zyczne. transmisje, przemówienia 
itp., związane z morzem.

W roku bieżącym program radio-' 
w y zawiera 43 audycje, w  dniach od 
22 czerwca do 8 lipca r. b.

Radio warszawskie
PIĄTEK, dnia 24 ozerwea.

WARSZAWA I:  6.15 Pietó u-20 Mu- 
zuk. -  płyty. 6.45 Gitnnaetjiu. 7D0 
Dziennik. 7.15 Koa. Ork. Wojsk. 11.00 
Aud. dla poborowych. 1140 R. Schu­
mann — płyty. 1147 Hejnał. 12.03 And. 
poi. 15.15 Nieznani sprzymierzeńcy 1 
wrogowie — pog. dfla dzieci. 1540 Roz- 

a z eborjmi. 15.45 Wiad. gospod,
16.00 Ork. pod dyr. B. Nałojewzkhaąe-
16.45 „C. O. P.“ — reportaż. 17.00 Mnz. 
tan. 18.00 Rzeczy ciekawe z techniki i 
przyrody — pog. 18.10 Rec. fortep. Grzy­
bowskiego. 18.40 Nowości literackia. 
'7.00 Koncert rozrywkowy — unna.

Londynu. 1940 Pog. akt 1940 Wie- 
_;ór świętojański z Poznania. 2045 
Dziennik i pog. 21.00 Skrzynka rolni- 
cza. 21.10 Mnz. tan. 2140 Wiad. aport. 
22.00 Koncert symf. pod dyr. G. Fitel­
berga. 23.00 óst. dziennik.

WARSZAWA I I :  Koncert rozrywkowy
- płrty. 14.00 Parę informacji. 14.05 

Program. 14.10 SeEaci: K. Żelechowski 
— baryton, L. Dworakowski — skrzyp- 
ce. 15.00 Wiad. aport. 15.05 Ork. traci 
Borkowskich. 17.00 Pog. akt. 17.10 Ork. 
paryska — płyty- 18.10 Mnz. lekka i  ta- 
neesna —  płyty. 22.00 O perspektywach 

zieleni — felieton. 22.15 Mn: lekka
tan. — nłrty.

SOBOTA. 25 czerwca.
WARSZAWA I: 6.15 Pieżń. 6.20 

Muzyka z płyt. 6.46 Gimnastyka.
7. Dziennik. 7.15 Ork. mando!ini3- 
tów. 11. Audycja dla poborowych.
11.20 Płyty. 12. Hejnał. 12.08 Aud. 
połud. 15.15 Słuchowisko dla dzieci: 
„Mały lord". 15.45 Wiad. gospod.
16. „Mikrofon wśród gwiazd"— re­
portaż z płyt. 16.45 „COP" —  repor­
taż. 17. Muzyka tan. 18. N a s i pro­
gram. 18.10 Koncert chórów, nagro­
dzonych. 18.45 „Wołyń w  poezji". 
19. Utwory wiolonczelowe w wyk. 
Z. Adamskiej. 19.25 Pog. akt. 10.35 
Trio Lisowskich. 20. Aud. dla Pola­
ków za granicą. 20.45 Dziennik i po­
gadanka. 21. „Ochrona m ienia i  bez­
pieczeństwo na wsi" —  pog. 21.10. 
„A. w  sobotę wesoło" —  pod dyr. Zb. 
Górzyńskiego. 21.50 W iad. sport. 22. 
Godzina niespodzianek. 28. Ostatni 
dziennik.

WARSZAWA U : 13. Piosenki z  
płyt. 13.25 Pieśni polskie w  w yk. 
M. Dzikowej. 13.50 Parę informaoyj,
13.55 Program . 14. Koncert rozryw­
kowy z płyt. 15. Wiad. sporotowe. 
15.05 Zespół Rachonia. 17. Co jadaó 
w upały —  pog. 17.15 M isza Elman  
(skrzypce) — płyty. 18.10 Muz. tan. 
z płyt. 22. M. Trombini - Kazuro 
(klaw esyn) i  M. Szaleskl (viola d’a- 
m ore). 22.50 Muz. tan. z płyt.

DZIAŁ LEKARSKI -4
B urakowski
WENERYCZNE, SKÓttNt. netow i 
MMfgRgM* Mato*. MMMM

a  ŁKMIELHA Z ł

K. KRAJEWSKI
WENEKkCZNE, płciowe, pęcherza, 

prostaty. Elektroleczenie.
Przyjm uje w swojej prywatnej 

lecznicy
Chmielna 56 od 9 rano do 8 wtocz.

D r. D aniel GISER
W E N E R Y C Z N E  P Ł C IO W E

własna Chmielna 47
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K R O N I K A  K R A K O W S K A
Konferencja okręgowa P .P .S . ziem i krakowskiej

W dniu 10 bm. w pięknie ude­
korowanej sali Domu robotni cze­
go w Wieliczce odbyła się konfe­
rencja okręgowa PPS. ziemi kra­
kowskiej.

W  konferencji wzięło udział 45 
delegatów • gości, reprezetujących 
organizacje partyjne powiatów: 
krakowskiego, chrzanowskiego, 
bocheńskiego i  myślenickiego.

Przebieg konferencji był dowo­
dem, iż założona przed dwoma la­
ty organizacja okręgowa okazała 
się bardzo cćlowa i pożyteczna. 
Wysoki poziom dyskusji politycz­
nej był sprawdzianem głębokiego 
zrozumienia dla taktyki PPS. w 
obecnym okresie.

Delegatów powitała orkiestra 
górnicza, która odegrała „Czerwo 
ny Sztandar" i „Międzynarodów- 
i:ę ‘. Następnie tow. Stanisław Bo­
cian otworzył obrady, przy czym 
konferencja minutą milczenia uczci 
ła pamięć zmarłych towarzyszów 
craz robotników i chłopów pole­
głych w  walce o wolność i spra­
wiedliwość społeczną.

Do prezydium wybrani zostali 
tow. Józef Jedynak z Wieliczki, 
tow. Stanisław Bocian z Chrzano­
wa i tow. mgr. Zygmunt Gross.

Imieniem wielickiej klasy robot­
niczej powitali konferencję tow. 
Hoker (komitet PPS.), tow. Dem­
bowski (górnicy), tow. Babran (bu 
dowlani) i tow. Gałan (młodzież).

Obszerny referat o sytuacji poli­
tycznej i zadaniach organizacji par 
tyjnej wygłosił tow. Ciołkosz. W 
ożywionej dyskusji zabierali głos 
tow. Hoker z Wieliczki, Potoczek z 
Trzebini, Bocian z Chrzanowa, Fi- 
towski z Wieliczki, Polonka z Ja­
worzna, Łukasik z W oli Duchac- 
kiej, Gałan z Wieliczki, Jagła 
i t. d. W wyniku dyskusji, uchwa­
lono jednomyślnie rezolucję, którą 
podajemy poniżej:

Sprawozdanie z dział Jności 
ustępującego OKR. złożył również 
tow .Ciołkosz. Dla scharakteryzo. 

wania wyników pracy partyjnej 
wystarczy zaznaczyć, że od czasu 
przeprowadzenia rejestracji, liczba 
stałych członków partji podniosła 
się w  okręgu o 80/. Ńa każdym 
polu zaznacza się postęp, powsta­
ją nowe komitety partyjne, sekcje 
kobiet, koła młodzieży, rozszerza 
się kolportaż prasy i broszur, urzą 
dzono kursy dla działaczy robotni

Śmiertelne zatrucie dwóch ludzi 
przy budowie studni

W  czasie budowy studni w  Ol­
szanicy pod Krakowem wydarzył 
się we środę tragiczny wypadek. 
Tomasz Korzeniak najął dwuch 
robotników: Wawrzyńca Rataja 
i Adolfa Tadusza i wraz z nim 
pracował nad budowaniem styd- 
ni.

Kiedy w środę rano Tadusz 
spuścił się do studni, stracił przy 
tomność, wskutek zatruoia gaza­
mi ziemnymi. Z pomocą pośpie­
szył mu Korzeniak. Spuścił się 
do studni, umieścił Tadusza w

Towarzysze! Towarzyszki!
W  niedzielę, 26 b. m. o godz. 4 I dniku, w  lokalu przy ul. Białoprą. 

popoł. odbędzie się w Białym Prą. j dnickiej 1. 3

Publiczne Zgrom adzen ie
z porządkiem dziennym: 1) Sytua. Referuje radny m. tow. K. Przy, 
cja polityczna i gospodarcza, 2) byś.
Położenie klasy robotniczej. Komitet P. P. S.

w Białym Prądniku.

P olska P a rtia  Socjalistyczna
W  niedzielę 26 b. m. o godz. 

pop. w  Ciężkowicach k. Szczako. 
wej odbędzie się

Zgromadzenie Ludowe.
Przemawiać będzie b. poseł

tow. A. Ciołkosz. Wzywa się wszy 
stkich robotników do masowego 
udziału.

Komitet P.P.S. 
w  Ciężkowicach.

Staraniem T. U. R. w  Zakopanem odbędzie się dnia 26 czerwca 
1938 roku o godz. 5-ej po południu w Sali Morskie Oko w Zakopa­
nem

U roczysta AKadem ia
ku czci ANDRZEJA STRUGA.

Przemówienie wygłosi tow. T.Arciszewski z Warszawy.
Następnie zostanie odegrana sztuka p. t.: „Gwiazda Syberii". Za-1 wybór zawodu i t. p. Czynna 

rząd T . U. R. w  Zakopanem uprą sza o liczne przybycie. ł ' " ł ”  — •’  on

czych, przeprowadzono szereg 
kampanii zgromadzeniowych i t. d.

Po dyskusji, uchwalono jedno, 
myślnie absolutorium dla ustępu­
jącego OKR., a następnie wybrano 
nowe władze partyjne.

W  wolnych wnioskach podno­

Uchwalone rezolucje, mają na­
stępujące brzmienie:

1. Konferencja wyraża pełne za­
ufanie dla centralnych Władz Pol­
skiej Partii Socjalistycznej i  solida 
ryzuje się całkowicie z ich taktyką 
w walce o wolność i demokrację 
w Polsce.

2. Konferencja zapowiada sta­
nowczy odpór całej klasy pracują­
cej przeciw wszelkim próbom fa ­
szystowskiego totalizmu, skądkol. 
wiekby one pochodziły, ze strony 
endecji, czy też ze strony O. Z. N. 
Konferencja ostrzega przed wywie 
raniem politycznego nacisku na ro 
botników i  zapowiada, że wszelkie 
tego rodzaju wysiłki będą z miej­
sca przez PPS. paraliżowane.

3. Konferencja pozdrawia chło­
pów, zorganizowanych w Stron, 
nictwie Ludowym, i  stwierdza, że 
jest rzeczą konieczną, by wszyst­
kie demokratyczne ugrupowania 
polskie weszły z sobą w  ścisłe i 
stale porozumienie, nie poprzesta­

Rada Okręgowa „Społem" w po 
rozumieniu z Radą Zw. Zaw. i T. 
U. R. zorganizowała dn. 19.6 1938 

w Krakowie dzień Spóldzielczo-
:i.
Rano w  ogrodzie ZZK. odbył się 

poranek, na którym przemawiali: 
tow. Piotrowski, Delegat Spółdziel 
ni Spożywczej kolejarzy, tcw. Cioł 
kosz imieniem TUR.-a i tow. Bator 
imieniem Rady Zw. Zawodowych. 
Mówcy przemawiali na temat Idei

szono m. in. konieczność wytężo. 
nej pracy na polu spółdzielczości.

Z poczuciem dobrze spełnionego 
obowiązku, z wiarą w przyszłość 
rozjeżdżali się delegaci — pieśń 
„Czerwonego Sztandaru" zakoń­
czyła obrady.

U c h w a ł y
jąc tylko na doraźnym wspóldzia- 
laniu.

4. Konferencja — wobec zgło. 
szenia w  Sejmie projektu ustaw sa 
morządowych — domaga się 5- 
;?rzymiotnikowego prawa wybor­
czego do Rad gromadzkich, gmin­
nych i  miejskich. KONFERENCJA 
UZNAJE ZA PILNĄ KONIECZ- 
NOŚĆ ROZWIĄZANIE OBECNE­
GO SEJMU I SENATU 1 PRZE 
PROWADZENIE NOWYCH WY. 
BORÓW NA PODSTAWIE 5 
PRZYMIOTNIKOWEJ ORDYNA­
CJI WYBORCZEJ, przy czym kla­
sa robotnicza ZDECYDOWANĄ 1 
CZYNNĄ AKCJĄ pod kiercwnic- 
twem PPS. gotowa jest poprzeć 
swe żądanie nowych demokratycz 
nych wyborów.

5. Konferencja protestuje prze- 
ciw represjom stosowanym wobec 
działaczy robotniczych i  chłop­
skich, zajmuje stanowisko w  spra­
wie Berezy, oraz domaga się sze­
rokiej amnestii dla więźniów poli­
tycznych.

Dzień Spółdzielczości** w Krakowie
i Spółdzielczej i organizacji Spół- 
dzielni Spożywców, Pracy i Miesz 
kantowych.

Przygrywała orkiestra koleja­
rzy. Ogród i trybuna były ładnie 
udekorowane afiszami propagan­
dowymi.

Po południu odbyła się w  ogro­
dzie zabawa ludowa, na której kol 
porfowano ulotki spółdzielcze i 
propagowano ideę spółdzielczą.

H i s t o r i e  d n i a
Przez otwarte okno. Skradziono | Kopnięty przez konia. N a targo- 

przez otw arte okno z  m ieszkania A - I wicy dla koni przy ul. Zabłocie, Jan
rona Geldzeichlera, przy ul. Wrzesiń 
skiej 1. 11. ubranie m ęskie wrs 
książeczką z Banku Holzera, 
kw otę 1.000 zł.

wiadrze, a sam uczepi? się łań­
cucha i kazał ciągnąć ku górze. 
Kiedy już był przy powierzchni 
ziemi, stracił przytomność i runął 
na dno. Drugi robotnik, Rataj, 
pośpieszył Korzeniakowi z porno- 
cą, ale niestety sam uległ zatru­
ciu.

Wezwano straż pożarną, która 
ze studni wydobyła już tylko zi­
mne zwłoki.

Tadusz przewieziony został w 
stanie ciężkim do szpitala do 
Krakowa.

Ogrodzińslti, będąc w stanie nietrze­
źwym, w  czasie zaprzęgania konia 
do wozu, został kopnięty przez ko­
nia w  pierś tak  silnie, że stracił przy 
tomność. Zawezwane Pog. R at. prze 
wiozło Ogrodzińskiego do Szpitala 
Ubezpicczalni Społecznej.

Skutki złych świadectw. Wydalił 
się  z domu rodziców Jan Piszczek, 
la t  17, uczeń szkoły powsz., zam. 
przy ul. Czarnowiejskiej 3 i  dotych­
czas do domu nie wrócił.

W ydaliła się z  domu rodziców Ja­
nina Film an. lat 16, uczennica, zam.

przy ul. Friedleina 11 i dotąd 
nie powróciła. Powodem wydalenia
się zła nota w  szkole.

Z powodu z łej noty w  szkole, wy­
dalił się z m ieszkania rodziców Jan 
Kielarski, la t 17, uczeń 1 roku lice- 

przy ul. Wolności Bocznej
10 i dotąd do domu nie powrócił.

Zatrzymania: Organa P . P . dopro­
w adziły i  zatrzym ały: dla stw ieidze  
nia tożsam ości 34 osób, za drobne 
kradzieże 7 osób, za opilstwo 9, za  
wykr. przeciw porz. publ. 14.

Poradnia świadomego macie­
rzyństwa w Krakowie przy ul. Du­
najewskiego 7, udziela porad nie­
zamożnym kobietom w sprawie 
zapobiegania ciąży oraz leczenia 
bezpłodności. Czynna we w torki i 
czwartki, godz. 18 — 20, w piątki 
godz. 10 — 12.

Poradnia eugeniczna udziela po 
rad przedmałżeńskich. Czynna w ( 
lokalu przy ul. Dunajewskiego 7 w 
soboty, godz. 18 — 20.

Poradnia seksuologiczna (Kra­
ków, Dunajewskiego 7) udziela 
wszelkich wyjaśnień z zakresu ży­
cia płciowego, szczególnie w wy. 
padkach jego zaburzeń Czynna 
dla kobiet w  czwartki godz. 18 — 
20, dla mężczyn w  soboty godz. 
18 — 20.

Poradnia grafologiczna (Kra­
ków, Dunajewskiego 7) udziela na 
podstawie grafologiczinej analizy 
pisma porad w różnych sprawach 
życiowych, jak  dobór małżeński,

boty. godz. 18 — 20.

Konferencja delegatów Zw. Spożywczego
Podaje się do wiadomości, że w lokalu Związku Cukierników, Ry-

poniedziałek, dnia 27 czerwca, 
godz. 6-tej wieczorem, odbędzie 
się

konferencja delegatów i mężów 
zaufania wszystkich fabryk,

wchodzących w skład działu Spo­
żywczego na terenie Krakowa, w

Zbudujemy w Krakowie
Dom-Pomnik Ign. Daszyńskiego

Kolo ZZK. Tarnów wpłaca przez 
tow. Ciolkosza zł. 50.

Robotnicy budowlani Oddział 
Zabierzów zł. 130.50.

Baczność! Zakładajcie w każdej 
miejscowości Komitety zbiórkowe, 
których adresy należy zgłosić Spół 
dzielni „Dom Robotniczy im. Igna­
cego Daszyńskiego w Krakowie" 
aleja Krasińskiego 16.

Usiłował przekupić 50 gr.
Na ławie oskarżonych zasiadł 

Salomon Gutglass, kupiec z Mako­
wa, oskarżony o to, że 11 kwietnia 
b. r. usiłował wręczyć 50 groszy 
strażnikowi kolejowemu na dwor­
cu w  Krakowie, aby fen zezwolił 
przewieźć w wagonie duży paku­
nek, który powinien był być prze­
wieziony w wagonie bagażowym.

Po przeprowadzonej rozprawie 
i wywodach stron Gutglass skaza, 
ny został na 6 miesięcy więzienia, 
którą to karę zawieszono mu na 4 
lata — oraz na zapłacenie 20 zł. 
grzywny.

Rozprawę prowadził s. o. dr. 
Wsołek.

Kronika Bielska, B ia łe j i okolicy
Oddział Komorowitka 4

Konferencja P.P.S. w Żywcu
Niedawno obradowała Powiato. 

wa Konferencja P.P.S. w Żywcu. 
Na konferencję przybyło 67 osób 
z 12 miejscowości Żywiecczyzny. 
Konferencję zagaił tow. Dziki, 
przewodniczył tow. Graca. Z ra­
mienia O.K.R. P.P.S. w Białej o- 
becny był tow Zawierucha.

Ponządek obrad obejmował: 1) 
Sprawozdanie kasowe z 1-go Ma­
ja  i ogólne. 2) Sytuacja obecna w 
kraju i zagranicą. 3) Sprawy orga 
nizacyjne i 4) Dyskusja.

Tow. Fediuk złożył sprawozda- 
e kasowe, które zilustrowano 

działalność finansową organiza­
cji.

Tow. Zawierucha w obszernym 
referacie omówił ogólną sytuację
polityczną i gospodarczą w Polsce ści, konferencję zakończono.

Konferencja w Andrychowie
W  Andrychowie w Domu Robot 

niczym odbyła się Powiatowa Kon 
ferencja delegatów i mężów zau­
fania P.P.S. z powiatu wadowic­
kiego. Udział wzięło 60 towarzy­
szów. Zagaił konferencję prze­
wodniczący tow. Pękala. Przez 
powstanie uczczono pamięć zmar­
łego członka Komitetu Powiato­
wego ,b. dyrektora tow. Sokołow­
skiego. Do prezydium wybrani 
zostali towarzysze: Karkoszka, ja 
ko przewodniczący, Trojak, jako 
sekretarz.

Sprawozdanie z działalności Ko 
mitetu Powiatowego P. P. S. za 
1937/8 składali towarzysze: Pę­
kala — organizacyjne, Tamiak — 
kasowe, a Józef Prus — za Komi­

sję Rewizyjną.
Przyjmowany oklaskami tow. 

Pysz wygłosi? referat na temat o- 
becnego położenia w świecie i w 
Polsce. Przemówienie wywarło 
na zebranych silne wrażenie.

W  dyskusji nad sprawozdaniem 
i  referatem zabierało głos kilku 
towarzyszów, między innymi Prus, 
Karkoszka, Cabat i inni. Po u- 
chwaleniu absolutorium ustępują­
cemu Zarządowi, wybrano nowy 
Zarząd Powiatowy na 1938/39 r., 
składający się z wypróbowanych 
i zahartowanych w pracach orga­
nizacyjnych towarzyszy.

Odśpiewaniem „Czerwonego 
Sztandaru" zakończone zosta-Jy o- 
brady w podniosłym nastroju.

K onferencja  prasow a
W piątek, dnia 24 czerwca r. 

1938 o godz. 16-30 po poł. w sali 
Domu Robotniczego w  Bielsku od 
będzie się

WIELKA KONFERENCJA

poświęcona prasie socjalistycznej 
z „Naprzodem", jako dziennikiem 
świata pracy, na czele.

Udział w Konferencji winni 
wziąć wszyscy członkowie Zarżą 
dów Klasowych Związków Zawo­
dowych, mężowie zaufania z fa­
bryk i członkowie Zarządów Ko-

i biel-mitetów PPS. z bialskiego 
skiego powiatu.

Referaty wygłoszą: przedstawi­
ciel „Naprzodu", nadto b. poseł 
tow. Nosal, oraz sekretarze Ros- 
re r i  Zawierucha.

O punktualne przybycie wszyst­
kich zaproszonych prosi

Okręgowy Komitet Robotniczy 
P. P. S.

w Białej i  Bielsku. 
Okręgowa Komisja

Klasowych Związk. Zawodow. 
w Bielsku.

nek .  Główny 33, III p.
Na porządku dziennym, sprawy

organizacyjne w zawodzie Spoży­
wczym.

Nakazuje się punktualne i obo­
wiązkowe przybycie.

Zawiadomienie
Ogólne zebranie Funduszu Sa­

mopomocy przy Zarządzie Koła 
ZZK. w Krakowie odbędzie się 
niedzielę, dnia 26 czerwca br. przy 
ulicy Warszawskiej 17, o godzinie 
10 przed południem, z następują­
cym porządkiem dziennym:

1) Sprawa potrącania wkładek 
do Samopomocy i Kasy pożyczko­
wej.

2) Dyskusja.
3) Wnioski i interpelacje.

Zjazd socjologów
W poniedziałek i we wtorek 

obradował w Krakowie drugi 
zjazd kół socjologicznych wyż­
szy d i uczelni polskich.

Pierwszy odbył się w Poznaniu, 
a trzeci, jak uchwalono na zjeź- 
dzie krakowskim — ma się odbyć 
w Warszawie.

Uroczystość inauguracyjna od­
była się w obecności kuratora 
prof. U- J. dra Kazimierza Dobro­
wolskiego oraz prof. dr. Wilman- 
Grabowakiego w auli, poczem od­
były się obrady, w których uczest­
niczyło ponad 60 osób.

Obradom przewodniczył p. 01- 
chowski.

i- zagranicą, oraz sprawy organi­
zacyjne. Referent wykazał dobit­
nie na przykładach, że żadne na­
rzekania nie wpłyną na zmianę 
ciężkich warunków klasy pracują­
cej, — lecz tylko zorganizowane 
masy robotnicze i chłopskie swą 
zdecydowaną wolą mogą pokonać 
faszyzm i reakcję. Wezwał ze­
branych do wytężenia wszystkich 
sił do rozbudowy organizacji.

W dyskusji zabierali.głos towa­
rzysze: Biegon, Nieuważny i inni, 
solidaryzując się z wywodami re­
ferenta i wymieniając poszczegól­
ne bolączki organizacyjne powia­
tu żywieckiego.

Po przyjęciu całego sprawozda, 
nia do zatwierdzającej wiadomo-

Wycieczka
Związek Zawodowy Pracowni­

ków Umysłowych, Sekcja Mundan 
tek, wraz z Stowarzyszeniem Ab­
solwentów Szkoły Kupieckiej urzą 
dza dnia 26 czerwca wycieczkę 
całodniowy statkiem do Tyńca.

Wyjazd z Krakowa nastąpi o go 
dżinie 8-mcj, 11-tej oraz o 1-szej 
(13-teji z przystani na placu Gro­
ble.

Wycieczka połączona jest z dan 
ringiem, —  w  programie są liczne 
niespodzianki. Bufet we własnym 
zarządzie — plaża, siatkówka.

Bilety: dla członków zł. 0,99 — 
dla nieczlonków 1.49.

Goście mile widziani!

R e p e r t u a r
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.
Piątek 24.V! — Je j syn".
Sobota 25.VI -  .Mariella".
Najbliższa premierą Teatru im . J . 

Słowackiego będzie sztuka L. E. 
Huxley‘a  p. t. „Wiosenne porządki" 
w  opracowaniu scenicznym  ret. Wa­
cław a Rodulskiego.

ARTYŚCI
CYRULIKA WARSZAWSKIEGO 

W STARYM TEATRZE
W sobotę 25 i w niedzielę 26 b. m. 

w Starym Teatrze wystąpi zespół świet. 
nych artystów warszawskich, ulubieńców 
naszej publiczności w osobach Sr. Cór- 
skiej, K. Lopek-Krukowskiego, L. Lu­
tomskiego, M. Rentgena w rewii saty- 
ryczno • politycznej „Przy drzwiach 
zamkniętych", pełnej humoru i satyry.

„WIOSENNE PORZĄDKI", sztuka
L. E. Huxley‘a będzie najbliższą premie­
rą Teatru im. J. Słowackiego. Próby od. 
bywają się codziennie pod kierunkiem 
rei. W. Radulskiego.

Kina
ADRIA: „Straceńcy", „Zbłądzi-

ATLANTIC: „Salwa o świcie" i ^Bo­
gate biedactwo".

KINOTEATR BAGATELA: Z pow®. 
du remontu budynku nieczynny.

LOPP: „Koniec pani Cheyney".
MUZEUM: „Książątko".
PROMIEŃ: „Alarm na morzu".
STELLA: „Król burleski", „Wódz 

czerwonoskórycb' \
ŚWIT: „Szeik".
UCIECHA: „Dama z  portretem 1’.
WANDA: „Uśmiech 1 łz y  Wied-

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Bar­
karola" —  L. Baarova, Gustaw Frob 

lich.

Radio krakowskie
PIĄTEK, dnia 24 czerwca.

6.00 Muzyka lekka — płyty. 11.20 
Rob. Schumann: Kwartet A-dur — pły­
ty. 14.00 Muzyka obiadowa — płyty.
15.10 Lokalne wiad. kospod. 17.00 Do­
kąd jechać w święto- 17.05 Dokąd je­
chać w święto? (z Katowic). 17.’ 0 Kon 
-ert w wyk. Kwartetu Wokalnego re- 
vellersów pod dvr. Karola Łabowskie­
go (z Lodził. 17.50 Program. 17.55 Wiad. 
bieżące. 21.00 Wśród gorących przyja­
ciół Polski — fragmenty z książki Jana 
Wiktora: „Od Dunaju po Jadran" taj- 
ta' Zygmunt Estreicher. 22.00 Lokalne 
wiad. sport. 22.05 Muzyka operowa: Wa­
gner ■ Verdi — płyty.

SOBOTA, 25 czerwca.
8. M uzyka lekka (płyta za  p łytą).

11.20 Utwory I. Albeniza z  płyt. 14. 
M uzyka obiadowa (płyty do Kato­
w ic ). 15.10 Lokalne w iad. gospod.
17. Pog. akt. 17.10 Koncert ork. dę­
tej Poczt. Przysp. Wojsk, pod dyr. 
F. N ierychly. 17.50 Program . 17J55. 
Wiad. bież. 21. Chwilka społeczna w  
opr. red. W. W asilew skiego. 21.05. 
Lokalne wiad. sportowe.

Radio śląskie
PIĄTEK, dnia 24 czerwca.

5.15 And. poranna — płyty. 6-0 Mu­
zyka z płyt- 11-20 Robert Schumann: 
Kwartet A-dur op. 41, Nr. 3 — płyty.
13.50 Wiad. bieżące. 14.00 Muzyko obia­
dowa z płyt. 15.10 Giełda Zbożowa i 
Towarowa w Katowicach. 17.00 Jak 
dzić święto? (z Krakowa). 17.05 Jak 
spędzić święto? 17.10 Koncert w wyk. 
Kwartetu wokalnego rewellersów pod 
dyr. Karola Łabowskiego (z Łodzi).
17.50 Wiad. gospod. 1755 Program. 21.00 
Wśród gorących przyjaciół Polski, frag­
ment z książki fana Wiktora „Od Du­
naju po Jadran" czyta Z. Estreicher (■ 
Krakowa). 22.00 Wiad. aport. 22.05 Roz­
mowa ze słuchaczem — w opric. 
rzego Topy. 22.15 Koncert rozrywkowy. 
Wyk. Trio solonowe, Wojciech Dziedn- 
szycki —  piosenki. Jan Lierez — akomp.

SOBOTA, 26 czerwca.
5.15 Aud. poranna z  płyt. 6.20. 

M uzyka z  p łyt (z  W -w y). 11.20 l i ­
twory 1. Albeniza z  płyt. 13.50 Wiad. 
bieżące. 14. M uzyka obiadowa z  płyt 
(z  Krakowa). 15.10 Giełda zbożowa 
i  towarow a w  Katowicach. 17. Kon­
cert życzeń. 17.50 W iad. sp o rt 17.55

Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI Odbito w drukarni Sp. Nakładowo - Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.


